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(Krzywda polska odbija się na Niemcach. — 
Sprawa pośrednictwa pokojowego a Austrja.) 

Dziwny ale zasłużony ios spotyka ros- 
porządzenia i inne akta rządu austrjackiego, 
dla miłości Moskwy przeciw Polakom wy- 
dawane. Pominiemy, że nigdy podobno nie 
było wypadku, aby akta te, w obopólnym 
niby interesie Austrii i Moskwy wydawane, 
Moskwa wypełniała; i owszem urzędowo i 
półarzędowo odpłaciła się ona najnikczemniej- 
829 i jawną agitacją, wręcz przeciw całości 
i bytowi Austrji wymierzoną. Najważniejszy 
akt, podpisana w wilię dyplomu październi: 
kowego konwencja austrjacko moskiewska, 
która kodeks karny austrjacki i sądy AU: 
strjackie robiła narzędziem Moskwy, zerwaną 
i zniesioną została przez samąże Moskwę, 
chociaż jej tylko korzyść przynosiła iwr. 
1863 i 1864 przeszło 5000 obywateli au- 
strjackich w Galicji pozbawiła wolności i 
praw politycznych, tak że jaż w interesie 
wyborów do Rad gminnych, powiatowych i 
sojmu nastąpić musiała amnestja. Moskwa 
wypowiedziała konwencję w chwili wytęże- 
nia agitacyj moskiewskich w Austrji. kiedy 
Ausirja mogła za r. 1861, 1862, 1863 i 1864 
zażądać odwzajemnienia się. Z powodu zaś 
wydalenia Zimmermanna, redaktora pisma 
Freihei w Gracu, dowiadujemy się o innem 
znowu rozporządzeniu policyjoem rządu z r. 
1863. Rozkaz namiestnika styryjskiego z 
dnia 24. b. m, wydalający Zimmermanna w 
48 godzinach z Graca i Styrji, 8 w następ- 
nych 48 godzinach z Przedlitawii, opiewa na 

wstę„ie : 

„W $. 20 obowiązującego dotychczas 
rozporządzenia ministerjalnego z dnia 3. ma- 
ja 1863 (D. p. p. nr. 28) w sprawie postę- 
powania z cudzoziemcami, znajduje się po 
stanowienie, że w razie, "jeśli pobyt eudzo- 
ziemea w Austrii ze względu na porządek 
publiczny albo bezpieczeństwo publiczne nie 
stosownym się okazuje, można go wprost, 
choćby przez to postępowania karno sądowe- 
go przeciw niemu nie uzasadniano, wydalić 
za granice kraju.“ 

Z pory, w której wydano to rozporzą- 
dzenie, okazuje się, że byłe ono wymierzone 
przeciw Polakom z pod panowania Prus i 
Moskwy, którzyby do Anstrji a mianowicie 
do Galicji przybyli, a których pobyt tu 
mógł się okazać niedogodnym Prusom lub 
Moskwie, albo pierwszemu lepszemu austrja- 
ekiemu ajentowi policyjnemu. Przypominamy 
sobie, że takgamo jak ową konwencję z r 
1560, tak to rozporządzenie ministerjalne z 
maja 1863 r. pisma niemieckie z nietajoną 
przyjęły radością, nie bacząc na następstwa. 
Moskwa wyzyskawszy konwencję w r. 1861 
do 1864, zerwała ją sama, zadając tym Bpo- 
sobem policzek dyplomacji austrjackiej i rzą- 
dom austrjackim, jak niedwuznacznie oświad- 
czały to swego Czasu urzędowe i inne pi- 
sma moskiewskie — rozporządzenie Zuś z 
maja 1863 zwróciło się aż teraz przeciw sa- 
mymże liberałom niemieckim. Głównym bo- 
wiem celem walk Zimmermanna były agita- 
cje nieubłagane przeciw duchowieństwu ika- 
tolicyzmowi. Niedawny wypadek z Maciejow- 
skim w Krakowie nie zwrócił uwagi pism 
wiedeńskich na opłakany stan wolności 080 
bistej w Austrji. Teraz dopiero powstał krzyk, 
gdy idzie o Niemca, a do tego prusofila i 
libertyna. Zimmermann udał się do Węgier, 
a Rada miasta Gracu i inne Rady przygeto 
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wują energiczne ziya- do Pinister | zażyłości, poprzysięgli sobie wzajemne 


aby rozkaz namiestnika cofnęło. 
niezawodnie powtórzą się i w Radzie pań 
Btwa. 

Tak to każdy grzech polityczny nieu- 
błagany jest w swoich następstwach. Pisma 
centralistyczne przyklaskiwały niezgodnemu 
z wolnością prasy postępowaniu  prokarato 
rji pragskiej z dziennikami czeskiemi — 
wkrótee prokuratorje w Wiednin i Gracn 
taksamo zaczęły postępować z centralisty- 
cznemi. Niechaj pamiętają Niemey, że każdy 
ieh zamach przeciw wolności Czechów, Pola- 
ków i t. d., kiedyś przeciw Niemeom się 
obróci. 

Organa urzędowe, półurzędowe i nieza- 
wisłe i głosy parlamentarne tak w Przedli- 
tawii jak w Węgrzech coraz głośniej doma- 
gają się pokoju między Francją i Prusami. 
To samo dzieje się w całej Europie, bo woj- 
na ta długiem trwaniem swojem— pominąwszy 
rozzuchwalenie Prus — niezmierne zadaje 
klęski ekonomiczne całemu światu eywili- 


: zowanemu. W ostatnich kilku dniach, po z'r- 
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waniu konferencji londyńskiej i rozesłania tele- 
gramów pruskich o rokowaniach względem ka- 
pitnlacji Paryża, stałosię domaganieto jeszcze 
natarczywszem. Organa rządowe !austrjacekie 
zwalają na chwiejność i niezgodę mocarstw 
neutralnych, winę nieudania się usiłowań po- 
kojowych, które już dawniej podjęła býta 
Austrja. Teraz na nowo wzywzją do inter- 
wencji pokojowej, spodziewając się, że inter- 
wencja ta uzróciłaby butę pruską, iżby nie 
narzocała Francji warunków upokarzających, 
zapobiegłaby dalszemu prowadzeniu wojny i 
po upadka Paryża, i doprowadziłaby do u: 
łożenia aktu pokojowego w takiej treści i 
formie, aby Francja nie zbyt była dotkniętą 
Dodają jednak, że Francja mnsi przystać na 
ustępstwa terrytorjałne. 

Ten punkt czyni całe pośrednietwo po- 
kojowe mocarstw obcych niepotrzebnem dia 
Franeji. Jeżeli zechce pokoju z odstąpieniem 
terrytorjalnem, to może go każdego czasu 
zawrzeć z Samym tylko Wilhelmem, nie po- 
trzebując poczuwać się do wdzięczności dla 
mocarstw obcych, które jej żadnej istotnej 
pomocy nie użyczyły. Interwencja pod tym 
warunkiem posłużyłaby tylko Prusom, sta- 
wiąc owe ustępstwa już jako żądanie wszy- 
stkich ruocarstw a spełnienie ich i dotrzyma- 
nie pod moralną ich gwarancję. Mocarstwa 
pośredniczące stawałyby się policjantami w 
służbie pruskiej. Ze nienawiść Francji do 
Prns zamieniłaby sią wtedy w nienawiść do 
wszystkich tych mocarstw, byłoby rzeczą cał- 
kiem naturalną, a potężna geniuszem i siłą 
swego narodu i swoją propagandą, do kilku 
lat stanie się na tyle możną, że potrafiłaby 
adpłacić się tym, których nienawidzi, przez 
których pokrzywdzoną była w chwili najbo- 
leśniejszej. Przestrzegamy Austrję od takiej 
interwencji. Interwencje jej we Włoszech, 
w wojnie krymskiej i w Holsztynie srodze 
jej się odpłaciły. I Prusy nie będą wdzięczne 
za tę interwencję, bo pewne są, że mogą 
same 0 sobie zmusić Francję do najtward- 
szych warunków. 


Z Moskwą czy z z Prusami? 


Dziejowa konieczność lekceważy 
zamysły światowych mocarzy. (ar z 
przywódcą krzyżaków żyjąc w ścisłej 
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Kronika lwowska. 


Powód, że Bismarka na reducie nie by- 


ło. — Różne domina. — „Urban.* — Milczą- 
ce postacie. — Towarzystwo wojskowe i nasze 
towarzystwo eleganckie. — Wybory. — Cień 


pana Schmerlinga. — Pan Finanzrath Oliwa 
nu pensji. — Docent dr. Zakrzewski. — Zwią- 
zek pana Zeissberga z dr. Rapaportem. — 
Drobne fakta w polityce.) 

Zaczęliśmy tydzień redntą, a Skończy- 
liśmy błogiem przeświadczeniem, że może- 
my spać spo kojnie, bo sto głów myśli nad 
tem, żeby się Nad nami sufit nie zawalił, 
sto głów ezuwa, abyśmy na trotuarze nogi 
nie złamajj, 

Ktoby myślał, że pomiędzy redutą a 
Radą miejską” był bardzo Ścisły związek. A 
jednakże tak było. Pisaliśmy zeszłej niedzie- 
li, śe miał być ktoś przebrany za Bismarka. 
Otóż ów ktoś jechał na reduto % pełnym 
workiem intryg i bajek, i wysiadając Z 84- 
nek pośliznął się na trotuarza i nogę Sobie 
wywiehnął — naturalnie nie chciało mu się 
już wtedy iudzi intrygoWAĆ... a tak z przy- 
czyny trotuara ubyła Najciekawszą maska. 
Gdyby reduta byla się odbywałą już sub 
auspiciis nowej Rady miejskiej, naturalnie 
trotuar nie byłby śliski, Bismark pay, nogi 
nie wywichnął, reduta byłaby zyskała. Do- 
mino z żółtą kokardą na ramioniu, d 'brze 
się wywiązało ze swego zadania io ile wie- 
my, jedna pani w różowej gnkni w loży par 
terowej miała bardzo wiele od tego domina 
do wycierpienia. Nie było żadnej maski, 
któraby się odznaczała Zoajomością ludzi 
mniej więcej z różnych klas a społe- 
czeństwa, partykularyzm przeważał. I tak 
np. było bardzo dowcipne domine, które in- 
trygowało samych inżynierów Od kolei, inne 
domino czerpało Swe wiadomości Z towarzy- 
stwa akłądającego wieczorki w kasynie mie- 
azczańskiem, tudzież informowało się o sto 
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sunkach osób będących w styczności z Kra- 
kowem w okolicy dworku Śliwińskiego. 

Wysokie męzkie domino, pod osłoną mie- 
niącej się granztowej materji, weszło na salę 
z otwartym kułnierzykiem, jak gdyby nie 
wiedziało, że we Lwowie można poznać lu- 
dzi nie tylko po kołnierzyku ale nawet po 
zwyczajnym guziku od koszuli. Przyjaciele 
dopiero zaczęli zakrywać kołnierzyk, a do- 
mino nie cheąe już się zdradzać w swojem 
towarzystwie, długo spowiadało dwie panie 
w loży parterowej po prawej stronie, stojąc 
obróconym naturalnie ku scenie. 

W innem kółku jakaś maska narobiła 
wiele kłopotn prostem słówkiem „Urban*. 
Wszyscy stojący w bliskości, szukali nada- 
remnie jakiego Urbana w towarzystwie, ale 
w żaden sposób podobnego imienia nie mo: 
żna było znależć. Dopiero jakieś eafant ter- 
rible niechcąey powiedziało, że to jest imie 
lokaja, który gdzieś dawniej służył... Honi 
soil qui mal y pense... 

Weale efektowna była maska w długiej 
różowej sukni, przypominająca po trocha ko- 
stiumy Ludwika XV., ale w każdym razie 
z pewnemi chronologicznemi mankamentami. 
iestety ! — po towarzystwie poznano ma- 
seczkę | 

W głębi sali ustawiony był na podwyż- 
szeniu rząd krzeseł, otóż niektóre domina 
przyszły ka po to, aby tam siedzieć mil- 
cząco i spokojnie, jak gdyby jaki średnio- 
wieczny Vehmgoricht, albo tajny sąd wene- 
ekich patrycjaszów. To wspomnienie history- 
czne przynajmniej zwracało uwagę na te pò- 
stacia — bo gdyby nie to, to może lepiej 
byłoby, aby były przyszły na redutę nie 
maskowane, 

W każdym razie, jeżeli na tej zapra- 
szanej reducie nie było wiele zabawy, a na- 
tomiast było wiele osób, które nie powinny 
się znajdować w zapraszanem towarzystwie, 
to przynajmniej tę pociechę mieć możemy, że 
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poparcie w działaniach, i dążą do po- 
chwycenia rządów nad Europą. Przy- 
jaźń ta jednak dwóch despotów nie 
wpływa na utrwalenie harmonijnych 
stosunków między narodem moskiew- 
skim a Prusakami. Bo oto w łonie tak 
Moskali jak i narodu niemieckiego 
tkwi przeświadczenie, że w niedalekiej 
przyszłości nastąpić musi krwawe star- 
cie między germanizmem a Moskwą, 
która od niejakiego czasu przyzwyczai- 
ła się identyfikować swe interesa z o- 
gólno-słowiańskiemi.  Przodujące więc 
osoby obu narodów, odczuwając, iż za- 
cięty bój staje się niecofnioną konie- 
cznością, zawczasu starają się przygoto- 
wać podstawy do pomyślnych rezulta- 
tów walki, uganiają się przeto za sprzy- 
mierzeńcami, chcąc zwiększyć zasoby 
przyszłych sił a tem zapewnić sobie o- 
stateczne zwycięztwo. W tem zaś roz- 
glądaniu się za sojusznikami, jak Niem- 
cy tak i Moskale zwracają uwagę na 
| Polaków.  Grożące  niebezpieczeństwo 
zmusza więc zaborców Polski do jedna- 
nia sobie naszej przyjaźni, zeznają oni 
zarówno, iż w przyszłej walce zwycięz- 
two będzie po tej stronic, która popar- 
cie Polaków mieć będzis za sobą. 
Dostaje się więc w udziale nam, cięmię- 
żonym przez wiek cały, decydować o 
losie tych, co byli i są przyczyną 
krzywd i cierpień naszych; — umiej- 
my przeto korzystać z tego. co nam 
nastręcza szczęśliwy zbieg wypadków. 


W Moskwie jenerał Fadjejew 
prezentuje głównie ową dążność poje- 
dnania się z Polakami, a wystąpienie 
jego w tej kwestji zjeduało sobie li- 
cznych zwolenników. Wielu zaciętych 

| 


re- 


wrogów Polski ugina się przed konie- 
cznością dziejową i kokietuje nas dla 
siebie, aby przyjaźń naszą na korzyść 
swego kraju wyeksploatować. 


Ułudne głosy przywódców pansla- 
wizmu nie bvły bez odgłosu. W Pol- 
sce, syrenie umizgi czynem zaprzecza- 
ne wprawdzie, znalazły właściwą cenę, 
u niezestosunkowanych jednak bezpo- 
średnio z Moskwą Czechów nie były 
bez oddźwięku i pozostawiły niezaprze- 
czalne wrażenie. Musiało zwrócić to 
uwagę Niemców, a profesor Kinkel w 
Rapperswy! przy odkryciu muzeum pol- 
skiego, w mowie wypowiedzianej z 
zwykłym sobie talentem, starał się je 
zatrzeć a sympatje Polaków skierować 
na stronę Niemców. Broszura zaś pro- 
fesora Tonnera, z której treścią w nu- 
merze 33. „Gazety“ zaznajomiliśmy 
naszych czytelników, napisana z powo- 


du dzisiejszego zbliżania się  Austrji 
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do Prus, jest niejako przeciwstawieniem 
zabiegów profesora Zurichskiego. 
Umizgi Fadjejewa i przyjaciół jego 
oceniliśmy już dostatecznie w swoim 
czasie, a opierając się na faktach, wy- 
kazaliśmy, jak nieszczerem jest owo 
domaganie się od nas przystąpienia do 
rokowań pojednawczych, jak czyny za- 
dają kłam olśniewającym deklamacjom. 
Obecnie zaś mamy obowiązek jeszcze 
raz zastanowić się nad głosem, wycho- 
dzącym z dwóch przeciwnych sobie 
obozów, a niewątpliwie z wszelką szcze- 
rością domagających się od nas bliż- 
szego porozumienia. Tak bowiem pro- 
fesor Kinkel, protektor młodzieży pol- 
skiej w Zurichu, jak profesor Tonner, 
zasłużony sprawie naszej z 1863 r. 
dali nam wiele dowodów swej serde- 
cznej przyjaźni i zasłużyli sobie na u- 


| znanie narodu polskiego. Głosy ich nie 


mogą więc być lekceważone, — szkoda 
jednak, że nie możemy je brać za isto- 
tny objaw dążeń narodów, stojących 
przeciwko sobie. Kinkel bowiem, pra- 
cując dla sprawy wolności, widział się 
zmuszonym przed prześladowaniem swe- 
go rządu wyemigrować, i dziś nie re- 
prezentuje żadnego w Prusach stronni- 
ctwa, Tonner zaś, jakkolwiek w spra- 
wie, za którą przemawia, ma za sobą 
neutralność, nie zna jednak Moskwy a 
tem samem mylić się musi w awojem 
ocenieniu. 

Kinkel przywołując nas w imię 
dobra sprawy naszej, do zgody z Niem- 
cami, przyobiecywał nam w zamian za 
takową, że tak powiemy, złote góry. 
Zdaniem zacnego profesora jedyaie Pru- 
sy mogą odbudować Polskę, leży to 
bowiem w ich interesie, gdyż potrze- 
bują one mieć w sąsiedztwie państwo, 
któreby zasłaniało Niemców od strony 
dzikiej Moskwy. Żądał on pomocy w 
walce przyszłej z carem moskiewskim, 
a oprócz żądania krwi naszej, domagał 
się wyrzeczenia Królewca i pewnej czę- 
ści zaboru pruskiego na rzecz Prusa- 
ków, w nagrodę czego wskazywał za- 
władnięcie Odessą i morzem Czar- 
nem.... Szlachetny reprezentant Cze- 
chów jest zdania przeciwnego. Utrzy- 
muje on, iż Polska od Niemców niczego 
spodziewać się nie może i nie powinna; 
pewny jest, że w razie sojuszu prusko- 
polskiego a wygranej Moskwy, taż 
bez najmniejszej litości tępić będzie 
żywioł polski, karząc Polaków za od- 
stępstwo od sprawy słowiańskiej; wy- 
raża wreszcie swe przekonanie, iż Pru- 
sacy nie odstąpią na rzecz Polski Prus 
Zachodnich i części Poznańskiego, a 
więc radzi zawrzeć ugodę z Moskwą, 
krwią polską odeprzeć grozę ciężącą 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


Wa LWOWIE: Bióre Administracji „Gazety Na- 
redewaj* przy ulicy Nawej, ped liesba 291. W KRA- 
KOWIE: Ko sA Józafa Ćzackk w ryntu. WPA- 
RYZU: ma całą Franeje i Anglia jsdynia p. porke- 
wnik Raeskawski, rua du pant da Lodi Nr. 1. W WIE- 
DNIU: Hansenstain ot Voglar, Nauer Mark: Nr. 11. 
iA. Oppelik, Wallsaile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasemstain et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmuję się na opłatą 6 cantów 
ad miejaca akjetości jednega wiersza drabnym dra 
kizza, oprócz opłaty atępiawej 30 et. za każdoratawa 
umieszetenie, 


Lis 


reklamacyjie uieopieczętewane nie ula- 
gają fra 
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nad Moskwą i Słowiańszczyzsną, a w 
zamian tego wyrzec się jeszcze na rzecz 
cara Rusi a nawet i innych prowineyj 
dawnej Polski. Jak widzimy więc, obaj 
przyjaciele nasi przemawiają w imię 
własnego interesu. 


Obrońca interesów niemieckich dla 
ocalenia germanizmu, domaga się od 
nas podatku krwi i wyrzeczenia pewnej 
części Ziemi polskiej. Obrońca Słowiań- 
szczyzny domaga się również od nas 
krwi wylania i odstąpienia pewnych 
prowincyj Polski. Pozwolą więc zacni 
pośrednicy nasi, żei my nie w imię po- 
święceń dla innych, kióre nas o upadek 
przyprawiły, ale jako Polacy w imię 
osobistego interesu, polskiego interesu, 
na wezwania ich musimy się zapatry- 
wać. Odpowiedź zaś nasza na ich we- 
zwania krótka. 


W przyszłej walce Niemców z 
Moskalami, Polska udział wziąć musi, 
bo w zatargu swych zaborców widzi 
najlepszą sposobność odzyskania niepod- 
ległości. Po czyjej jednak stronie, a 
raczej przeciw komu stanie, to dopiero 
przyszłość wskaże, to zależnem będzie 
od tego, kto w razie danym większą 
da gwarancję, iż za przysługę wyświad- 
czoną niezawisłość Polski przywróci. 
Obecnie jak w Moskwie, tak i Niem- 
czech widzimy swych katów, pogwał- 
cicieli praw bożych i ludzkich, przy- 
czyny wieloletnich cierpień naszych, 
czyhających na naszą zagładę. Jak więc 
mordowany nie może mieć ufności do 
swego zabójcy, tak Polacy chociażby 
zdołali z serc swych wyrzucić niechęć, 
to jeszcze nieufności do swych zaborców 
pozbyć się nie są w stanie. Zmienić 
ten stan rzeczy mogą tylko ci, co są 
przyczyną naszych nieszczęść, jeżeli 
swem postępowaniem postarają się prze- 
błagać obrażoną przez nich na Polsce 
sprawiedliwość, jeżeli rozkują pęta na- 
sze, a tym sposobem nadawszy swobo- 
dę myśli i czynów, pozwolą nam wejść 
w Sojusz na warunkach równości. 
Obecnie, i dopóki czynem w postępowa- 
niu zaborcy nasi nie uchylą naszej nie- 
ufności, w każdym z nich widzieć musi- 
my tylko wroga, czyhającego na naszą 
zgubę, a więc zgodzilibyśmy się praco- 
wać dla jego upadku, ale wspierać nie 
możemy. Do tego czasu więc o zgo- 
dzie mowy być nie może, musimy tyl- 
ko czekać na to, jak sobie  postąpią 
potrzebujący naszego poparcia, tym- 
czasem zaś widząc, iż mamy kiedyś 
zaważyć na szali wypadków, iż nastrę- 
czy się sposobność niewątpliwego od- 
zyskania niepodległości, mamy przed 
sobą obowiązek pracowania nad wyro- 


A EO WE O 


frakach jak w roku zeszłym. 

Zabawy publiczne eentralizują się w tym 
roku w środku miasta, w sali sejmowej i 
sali domu narodowego. W sali sejmowej trzy 
towarzystwa urządzają zabawy: towarzystwo 
muzyczne, wojskowi i towarzystwo tak zwa- 
ne eleganckie Od kilku lat ezuć się dawało 
pewne zbliżenie pomiędzy naszem towarzy- 
stwem a wojskowością. W tym roku, a mia- 
nowieie na ostatnim wieczorze wojskowym, 
połączenie tych dwóch światów niejako się 
zrealizowało, gdyż wiele pań z naszego ele- 
ganckiego świata brało udział w wojskowej 
zabawie, a z drugiej strony znów komitet 
towarzystwa muzycznego, daleko więcej ro- 
zesłał biletów zapraszających wojskowym, 
aniżeli to dawniej bywało. 

Pośród tych zabaw, które jednak w tym 
rokn wcale skromnym tleją promykiem, mie- 
liśmy dość ciekawe teatrum wyborów do Ra- 
dy miejskiej. Przypomniały się nieco dawne 
ezasy, kiedy to sążniste plakaty wykluczały te- 
go lub owego obywatela od czci i wiary £ 
tej prostej przyczyny, aby nie został posłem 
wybrany. Obecnie podniósł Dziennik Polski 
na nowo sztandar, DA którv.. czarnemi lite- 
rami starał się wypisać niektóre osohistości, 
i wywołał niesmak. Opinia nasza pod tym 
względem w ostatnich czasach bardzo na ko- 
rzyść się zmieniła, £ niechęcią bowiem od- 
rzuca wszelką skandaliczną osobistą walkę, 

a prenumeratorowie wyrażnie powiadają, że 
płacić za takie rzeczy — to szkoda pieniędzy. 

Do czasu dzban wodę nosi, jedną bro- 
nią, nie zawsze da Się wojować ., 

Podczas ostatnich wyborów najeiekaw- 
sze były fizjonomie dawniejszych radnyeh, 
którzy nie mieli szansy przejścia przy te- 
rażniejszem głosowaniu. Biedne zawiedziore ; 
nadzieje nie miały spokoju, jeździły z ulicy | 
na ulieę, jak gdyby się cheiały pokazać lu- 
dowi; ubierały się w kontusze, brały na glo- 


przyszliśmy do domu w paletotach, a nie we 


wę wielkie baranie czapki, brzękały karabe 
lami, rozprawiały u Królikowskiego i Mań- 
kowskiego o stanowisku i zadaniu Rady sto 
łecznego królewskiego miasta Lwowa, ale 
nie nie pomogło. Co też to może być w 
tem „radziectwie* takiego ciekawego, że tak 
niektórym ludziom głowy zawracało. Nie 
jeden z tych panów radnych, eo się obecnie 
ubiegali o wyplatane trzciną krzesło w ratu- 
Bzu, prawie nigdy na tem krześle nie zasia- 
dał, bo nie miał czasu chodzić wieczorem 
na Radę, wypoczywając w szlafroku z czer- 
woną podszewką na łonie rodziny po dzien- 
nych trudach, a pomimo to, robił najróżno- 
rodniejsze zabiegi, aby tylko utrzymać się 
na tem mniemanem swojem stanowisku 
Myśląc o wyborach i o nowej Radzie, 
ani nam przez myśl nie przeszło, że błogie 
wspomnienie pana Szmerlinga, może nas 
znowu do snu ukołysać. Tymczasem rzeczy- 
wiście niemieckie gazety, a za niemi Dzien- 
nik Polski, przypominały nam przez kilka 
dni głosy kapelmistrza niemieckich centrali 
stów. Niemey ceentraliści już się cieszyli 
przez kilka dni, że nas potrafią spowić po 
wojnikiem, i że p. Szmerling będzie nadobnie 
spiewał: „Lulaj że lulaj galieyjska rezoluejo!* 
Na wiadomość, że Szmerling zostanie 
ministrem, już niektórzy zakapturzeni biuro- 
kraci z dawnej szkoły, zaczęli śmielej głowy 
podnosić w wiedeńskiej kawiarni, a wspo- 
mnienia owych dawnych rajchsratowych pry- 
siud, które za pana Szmerlinga tańczyli nie- 
którzy z naszych Moskali, zaczęły wywoływać 
miłe wspomnienia w bliskości narodnego do- 
mn, tymczasem pan Oliwa został spensjono- 
wany — a to wcale nie dobra zapowiedź 
dla amatorów szmerlingowskich eukierków, 
Bywaj nam zdrów panie Szmerlingu, by- 
waj nam zdrów panie Oliwo! — Tempora 
mutaniur, wasze lanry już zwiędły. 
Jak gdyby zaebęeeni wspomnieniem pa- 
na Szmorlinga, Niemey na lwowskim uniwer- 
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sytecie wyprawili sobie jeszcze prawdziwą 
biesiadę, karnawał nie lada! — „Odpalili* dr. 
Zakrzewskiego z jego podaniem © docenturę 
przy tutejszym uniwersytecie dlategu, że się 
oparł na dziełach swoich w polskim pisa- 
nych języku, dlatego że mie przedłożył im 
niemieekiej rozprawy. Pan Zeissberg przy- 
pomniał sobie najprzyjemniejsze czasy pano- 
wania Niemców profesorów, a pan Rapaport 
wtórował mu z całego serea: Nur vorwärts! 
nur deutsch! 

Pan Liskie jak mógł bronił kandydata; 
pana Małeckiego nie było. Tutejszy wydział 
filozefiezny to jeszcze rdzeń tego niemieckie- 
go orzecha, który nam do zgryzienia pozo. 
staje. Kto wie, może ten orzech byłby już 
zgryziony, gdyby nie nasza inercja. Raz na 
rok przy jakiejś afektowej sposobności przy- 
pominają sobie nasi mężowie stanu, że istnie- 
je wydział filozoficzny na uniwersytecie 
lwowskim ; nie pamiętają jednak o tem, że 
takich rzeczy trzeba pilnowac bez ustan- 
nie, trzeba za niemi chodzić w Wiednia i 
w Peszcie, a nóg nie żałować. 

Niby tymezasowo dopuścili do nomina- 
cji takiego pana Rapaporta na katedrę filozo- 
fii przy tutejszym uniwersytecie; nominaeja 
zdawała im się mniejszej wagi, w takiej 
sprawie ministra trudzić nie warto. Tym. 
czasem skutki tej nominacji się już i 
ja, pan Rapaport przy pierwszej sposobności 
stara się, aby pokazać panom delegatom, że 
żle zrobili nie starając się o przeszkodzenie 
jego nominacji, i że obecnie powinni pamię- 
tać o tem, że Bzezerza się potrzeba o to starać, 
aby szanowny filozof nie długo tutaj popasa!, 

Nie pierwszy to wypadck, w którym na- 
sza delegacja spuszcza z oka małe fakta, dla. 
jakiehś tam większych faktów w obłokach 
jeszcze będących, i zapomina, że takie dro- 
bne rzeczy czasem krajowi więcej dokuczą, 
aniżeli działa eięższego kalibru. 


l, “Éieniem największych zasobów sił, któ- 
re mają nas do celu doprowadzić. 
Profesor Tonner uważa, iż uchyla- 


stwem sprawy słowiańskiej. My jednak- 
że sądzimy, że i 


Dla tego nie byłem wcale zdziwiony, 


| dowiadując się, że dziś po południu większość 


tu myli się zacny ; 


nasz przyjaciel, w naszem pojęciu bo- ` 


wiem łączyć się dziś na pierwsze hasło 
z Moskwą, byłoby to popierać pansla- 


śmy względem braci Słowian, bo tem 
oddalibyśmy ich niewątpliwie w szpony 
caratu, stając zaś z wszelką rezerwą 


tak względem Moskwy jak i Prus, nie | 


kłamiemy posłannictwu naszemu. Oba 
te państwa bowiem dziś a zapewne i 
długo jeszcze reprezentować będą de- 
spotyzm, negację swobody ludów, my 
więc łącząc się z któremkolwiek z tych, 
zdradzalibyśmy sprawę wolności, zwię- 
kszalibyśmy siły jej nieprzyjaciół. Ta- 
kie więc zachowanie się nie może nam 
w oczach braci Słowian zjednać zarzu- 
tu odstępstwa od sprawy słowiańskiej. 

Obaj zacni pośrednicy jak pr. Kin- 
kel tak i pr Tonner domagają się od 
nas wyrzeczenia pewnych części Polski, 
jeden żąda tego na korzyść Niemców, 
drugi na korzyść Moskwy. Boleśnem 
było usłyszeć z ust przyjaciół naszych 
podobne wymagania. Obrażają one bo- 
wiem moralność naszą; dla otrzymania 
korzystnych warunków dla jednej części 
Polski, mieszkańcy tejże nie mogą za- 
przedać w niewolę Moskwy czy też 
Prus rodaków w innej prowincji; speł- 
nienie żądania podobnego byłoby bra- 
tobójstwem. Pod tym względem musi- 
my przyznać reprezentantom postępo- 
wego stronnietwa, pp. Hercenowi, Ba- 
kuninowi i innym wychodźcom moskiew- 
skim, mającym przed powstaniem sty- 
czniowem wielkie u swych współziom- 
ków w kraju uznanie, iż jakkolwiek 
więcej od pp. Tonnera i Kinkla a zwła- 
szcza od pierwszego byli zainteresowa- 
ni, umieli oni jednak uczucie nasze 
uszanować Wychodźcy m. skiewscy bo- 
wiem traktując imieniem stron- 
nictwa postępowego Moskwy 
w 186tfr.z „Centralnym Komitetem“ o 
wspólność działań, mających na celu 
obalenie caratu, nie stawiali podobnych 
jak p. Tonner wymagań, abyśmy zrze- 
kli się na rzecz Moskwy niektórych 
części Polski, jeżeli chcemy jej poma- 
gać i dła jej dobra krew naszą przele- 
wać, ale zadowolnili się przyjętą przez 
ówczesną władzę „stronnictwa ruchu* 
zasadą, iż każdy ma prawo decydowa- 
nia © swym losie: Gdyby więc jakaś 
prowincja dawnej Polszi nie życzyła 
sobie pozostawać w dawnym związku, 
to nikt jej woli gwałcić nie ma prawa. 
Był to niewątpliwie najlepszy sposób 
rozwiązania wszelkich spornych kwestyj, 
a godny tej Polski, co nie siłą oręża, 
ale za wspólną zgodą z trzech narodów 
jedno państwo wytworzyła. 


Kronika wojenna. 


Paryż. Indep. Belge otrzymała najnow- 
szą pocztą balonową, następującą korespon- 
dencję z Paryża: ł 

Paryż 21. stycznia. 

Bombardowanie trwa, ale z przestanka- 
mi. Rzucają pociski i na St. Deais. Nowej 
akcji wojennej ciema. Raport wojskowy, o 
bitwie 19., który się ukazał dziś rano, w 
połączeniu z prywatnemi doniesieniami, dał 
tę pewność, że powodzenie w początku dnia 
osiągnięte było świetne i prawie z łatwo- 
ścią, i że odwrót pod koniec dnia nie był 
wcale niezbędnym” Z siłami tak wielkiemi, 
jakie tam miano, i które można było po- 
dwoić, bitwa mogła była być utrzymaną da- 
lej i wygraną. W tym to punkcie nie mogę 
sobie zdać sprawy ze zwątpienia naczelnego 
dowódzcy, a ponieważ niepodobna powątpie- 
wać o jego uczciwości, a łatwiej już chyba 
obwiniać o zupełną nieudolność, myślano 
więc, że wiadomość o niepowodzeniu jenera- 
ła Chanzy, która w tym dnin do gubernato- 
ra nadeszła, odjęła mu chęć dalszego prowa- 
dzenia usiłowań, o których wiedział, że 
nie będą mogły zbliżyć go w przedsiębra- 
nym kierunku z jakąkolwiek armią posił- 
kową. 

Pewną jest tylko rzeczą, że uruchomio- 
na gwardja narodowa była podziwu godną; 
że wojsko liniowe starało się nie zostawać 
w tyle za nią, i że były tam żywioły, z któ- 
rych, jak się okazało ku podziwieniu ogólne- 
mu, nie umiano dostatecznie skorzystać. Je- 
nerał Trochu tegoż wieczora po wycieczce 
podał o dymisję, której mn odmówiono, 
ale złe wrażenie, jakie wywarła depesza o 
bitwach na prowincji, gdzie zaledwie  dzie- 
sięć wierszy poświęcono przegranej Chanzego, 
a trzy czy cztery przegranej Bourbakiego, 
irytacja wywołana żądaniem zawieszenia 
broni, którego nieprzyjaciel odmówił, to 
wszystko wywołało w lndności poruszenie, z 
którem należało się rachować. Zanotnjcie 
to sobie, że jenerał Trochu pisząc z Mant- 
Valerien do jenerała Schmitz, aby się zao- 
patrzył w wielką liczbę ludzi do przenosze- 
nia rannych, co dotknęło serca najboleśniej, 


Rady postanowiła przyjąć dymisję jenerała, 


ie si ; , przynajmniej jako naczelnego kierownika o- 
nie się od ugody z Moskwą jest odstęp- , przynaj ej jako n g ownika 


peracyj wojennych, i ścieśnić funkcje jego 
tylko do gubernatorstwa paryzkiego. Kto go 
zastąpi? Nie wiedzą tego jeszcze. Zapewnia- 
ja mnie, że w sferach rządowych żądano 
admirała Saisset, albo admirała Le Roncićre 
le Noury. Powiadają, że ten ostatni potra- 


i 3 š i filby deblokować Paryż z siłą 150.000 ludzi 
wizm moskiewski, przezco grzeszyliby- | 


kierował się chęcią zrobienia przysługi wie- ` 


ln rodzinom, oddająe im ciała wielu poległych 
z gwardji narodowej. Bądż co bądź jednak, 
wrażenie było fatalne, i koledzy jenerała 
Trochu musieli temu jakoś zaradzić, 


| 
I 


i z dobranymi przez siebie jenerałami, ale 
jakikolwiek nowy jenerał stanie na czele ar- 
mii, rzecz pewna, że ten nowy wybór, po- 
ciągnąć musi za sobą wręczenie komu inne- 
mu funkcyj jenerała Le Flo 

Mówią, że ministrem wojny zostanie 
Dorian, nie możnaby zrobić lepszego wyboru. 


Nietylko, że minister robót publicznych uor- | 


ganizował całą naszą nową artylerię, ale ' 


ma on wiarę w powodzenie, i ja sam go sły- 
szałem mówiącego, że gdyby Prnsacy do- 
tarli już nawet do placu de la Concorde i 
wtedy jeszcze nie potrzeba wątpić o zbawie- 
niu Francji. 

Demonstracyj tłumnych nie było, cho- 
ciaż zapowiadano wylanie się Belvilu na ra- 
tusz. Skończyło się wszystko na krzykach w 
zgromadzeniach publicznych. Ulica ani na 
chwilę nie była zaburzoną i ludność zacho 
wała dziwny spokój. Potrzeba przyznać, że 
spokój ten miał w sobie trochę rezygnacji, 
ale nie było w nim rozpaczy i upadku du 
cha Po Sejan i Metz było gorzej, a zawsze 


bohaterskie usiłowanie jakieś podnosiło du- ; 


cha. Żywioły rokujące zwycięztwo są dziś 
w.ększe, bardziej na jaw wystąpiły niż kie- 
dykolwiek. Nie omieszkają użyć ich jeszcze 
raz do walki. 

„P. S. Godzina dziesiąta wieczorem. Pan 
Dorian nie przyjął dotychczas urzędu mini- 
stra wojny. Nie znaleziono dotychczas jene- 


rala, któryby przyjął na siebie odpowiedzial- , 


ność, jaką nakłada obecna sytuacja. W ka- 
żdym razie nie wyczerpano jeszcze wszyst 
kiego, i chociażby miano zrobić prostego puł 
kownika głównym dowódzcą, jest rzeczą pe 
wną w chwili obecnej, że znajdzie się czło- 
wiek, który nie zechce, aby się Paryż pod- 
dał z 500 tysiącami ludzi zbrojnych i z ży- 
wnością na znaczny przeciąg Czasu, przy 
zmniejszeniu racyj chleba, a powiększenia 
mięsa, ponieważ koni jest obfitość. Prócz te- 
go podczas wycieczki zabrano woły z Saint 
Clond. 

„ Jenerałowie ofiarują się iść w ogień ze 
swymi żołnierzami, ale ubolewają nad stra- 
tami poniesionemi przez gwardję narodową, 
które są nader wielkie, i żądają, 
tylko z armią wyłącznie dzielili niebezpie- 
czeństwa przyszłej ostatniej wycieczki. 

„Utrzymują, że obchodząc się prawie zu- 
pełnie bez chleba, mcżnaby się trzymać je- 
szcze dwa miesiące i pół. Tymczasem, dzi 
wna rzecz, donoszą dziś wieczorem o powię- 
kszeniu racyj chleba i mięsa. 


ażeby oni | 


„Stronnictwo Deleseluze rozlepiło odezwę . 


wzywającą do obioru dwustu reprezentantów. 

„Gwardja narodowa wezwaną została w 
razie potrzeby do utrzymania porządku; ale 
wszystko jest spokojnem, i nie będzie nie 
do powściągnienia.* 


Pułkownik Lipowski, główny | 


dowódzca wolnych strzelców Pa- 
ryża. Le petit Moniteur universel, wycbo- 
dzący wBirdeaux, umieszcza portret naszego 
rodaka i tak pisze o nim: „Depusze wcze: 
rajsze donoszą nam, że podczas odwrotu 2ej 
arm'i, pułkownik Lipowski ze swywi frank- 
tirerami w dniu 14 b. m. wytrzymywał bo 
baterską walkę z siłami trzy lub cztery ra- 
zy większemi od swoich. Miał on tylko 1200 
ladzi, a pod koniec dnia Niemcy stawili na- 
przeciw niego przeszło 40.000 ludzi. 


Coulmieres, potyczka pod St. Peravay, Varizze 
29. listopada i 4 dni bitew armii loarskiej. 

„Nie mamy potrzeby dodawać, że pułko- 
wnik Lipowzzi jest jednym z najśmielszych 
i najdoświadczeńszych wojskowyeh, jakich ta 
fatalna wojna wydała, i od dziś może sła- 
Bznie roić o świetnej przyszłości. * 

Armia Bourbakiego. Do Tages- 
presse piszą z Górnego Renu pod dniem 23. 
b. m.: Położenie w wschodniej Francji za- 
czyna się wyjaśniać i nie przedstawia armii 
Bourbakiego bynajmniej w tak grożnem po- 
łożeniu, jak to przedstawiają w dziennikach 
niemieckich. Jej odwrót po bitwie pod Li- 
gaine wprawdzie wymuszonym był przez kor- 
pus Manteufla, który zagroził jej odcięciem 
komunikacji z Ljonem, jednakże podezaa wy- 
konania go, nie był niepokojony ze strony nie- 
przyjsciela. 

Ohecnie znajduje się Bourbaki ze swemi 
głównemi siłami pomiędzy Oignon i Doubs 
w okolicach Besangon w silnej pozycji. 
Przednie straże jego armii strzegą przejścia 
przes tę pierwszą rzekę czem umożliwia 
ją ponowny pochód naprzód całej armii w 
kierunku Vesonl lub ku Gray. Jeuerał Clin- 
champ utrzymuje w szacha Werdera stara- 
jącego się połączyć z Manteuffiern przez Lure 
i Vesoul. Prawe skrzydło Bourhbakiego, kor- 
pus Bresolles wraz z wolnym korpusem 
Bourras stanął po za wyższym Doubs, mię- 
dzy Hippolyte i Beaune-les Doubs, i panuje 
nad przejściami rzeki tej przy Blamont i 
Clerval, aby w danym razie znowu ruszyć 
przodem ku Belfortowi. 

Na ostatnim krańcu lewego skrzydła 
armii dzierży Garibaldi w swem ręku pozy- 
cje Dijon i Auxonnec. Przyłączył on w osta- 
taich czasach dywizję Pelissier do siebie, 
przez co wzmocnił swą armię o 10000 lu- 
dzi i obecnie jest w dostatocznej siłe, zby 
módz utrzymać się na stanowiskn, jak tego 
dowiodło ostatnie odparcie Pormorczyków. 

Ze wschodu oczekują Francuzi ciągle 
świeżych posiłzów, gromadzących się w Lyo- 
nie, zkąd one podążyć mają ra plae boju. 
Wojską te zostają pod rozkazami jenerała 
Toint de Gevigny i obecnie wzrosły jaź do 
siły całego korpusu armii. Pięć dep :rtamen- 
tów najbliżej leżącycn od Lycnu musiały 
dostarczyć podwód, aby potrzeby za portępu- 
jącemi korpusami armii Bourbakiego p'zwo- 
zić. W Nevers pozostawiona dywizja Leco- 
intre z 25. korpusu ma być również w razie 
potrzeby  kciągnięta do armii wschodniej. 
W ogóle podają liczbę wojsk stojących pod 
rozkazami jeaerała Bourbaki blisko na 
2u0.000 ludzi, z których łącznie już z kor- 
pusem Garibaldego 130 do 150.000 ludzi 
jest na wschodnim teatrze wojny. 

Nicmieccy dowódzcy wysilają się wezel 
kiemi sposobumi, aby przełamać opór, który 
staje się coraz gr'źniejszym we wschodniej 
Fraucji. Korpusy ściągnięte z linii cerna- 
iącej Paryża przybyły pod wodzą jenerała 
Ma:tcufla jeszcze wczas, aby módz oswobo- 
dzić z krytycznego położenia korpus Werde 
ra i wojska oblężnicze Belfortu nad Lisaine. 
Z Chet:llou snr Seine i Langres wydyrygował 
M:nteufel jeden korpus pod Dijon i ku liniom 
kondik an Garibaldego z Boarbakim 
pod Dole. Inny korpus poszedł w kierunku 
ku Vesoul i Besangon, starając się połączyć 
„ Wer.erem., Pierwszy zajął Dole w dniu 


21. stycznia i rozesłał 'ddziały patrolujące 


na przestr eni kolejowej z Besangon do Lyo 
nu w skutek czego tak się osłabił, iż Ga- 


' ribaldi mógł wysłaną przeciwko sobie główną 


„Od początku wojny pułkownik Lipow- | / > : 
' Manteufla przez linie francuzkie na pozycjach 


ski na chwilę nie opuszczał pola bitwy. Ci 
którzy starannie śledzili przebieg kampanii 
od czasn oblężenia Paryża, wiedzą tak dobrze, 
jak my, jaki zaszczytny udział brali wolni 
strzelcy Paryża we wszystkich potrzebach, 
we wszystkich bitwach. 

„P. Ernest Lipowski nie ma więcej nad 
27 lat. Wstąpił on do szkoły St. Cyr w 
1862, mianowany podporucznikiem w strzel- 
cach pieszych w 1864 i rozpoczął żyeie woj- 
skowe w Algierze. W 1867 był porucznikiem 

„Kiedy wojna wybuchła, Ernest Lipo- 
wski mianowany kapitanem otrzymał dowódz- 
two nad wolnymi strzelcami Paryża. Zosta- 
wał jednak wówczas pod rozkazami wyższe- 
go szefa p Arronshou. W skutek wypadków, 
których nie potrzeba przypominać, Lipowski 
otrzymał uaczelne dowództwo w tym oddziale. 

„W kilka dni zaraz asprawiedliwił poło 
żone w nim zaufanie Rządu obrony, robiące 
coup de main w Ablis. Tamto w 200 ludzi 
zdeterminowanych podchwycił w noc ciemną 
2 szwadrony 16. pułku huzarów i 2 kompa- 
nie piechoty bawarskiej. Prawie połowę tego 
wojska uniezdolnił do boju i wziął około 100 
jeńców. Byli to pierwsi jeńcy niemieccy, któ- 
rych widziano w Tours. 

„Za ten czyn zrobiono go podpułkowni- 
kiem. Zaledwie podpisana była jego nomina- 
cja, kiedy już p. Lipowski dowodził tą Świe 
tną obroną Chateaudnn, podczas której 1400 
ludzi hroniło się przez 12 godzin przeciw 
8000 piechoty i wieln baterjom artylerji. 

„Prusacy, jak wiadomo, stracili przeszło 
1800 ludzi w tej rozprawie. Pułkownik Li 
powski miał wszystkich strat razem 250 lu- 
dzi Okazał on przy tej obronie nienstraszo 
ność niezwyczajną i co więcej znaczy, wo: 
jenne zdolności pierwszorzędne. 

„18. października zrobiono go kawalerem 
legii honorowej. 18 listopada mianowano go 
pułkownikiem za usługi oddane podczas trzy- 
mania przedniej straży w 16 korpusie armii 
loarskiej. 

„Oprócz ostatniej bitwy przed Domfront, 
i różnych potyczek, jakie w przeciągu osta- 
tnieh 2 tygodni stoezono, a w których pułko 
wnik Lipowski okrył się chwałą, wolni strzel- 
cy, zostający pod jego dowództwem stoczyli 


, w przeciągu 3 miesięcy 29 potyczek z Pru- 
sakami, z których główniejsze są: Ablis 8. 
października, Chateaudun 18. października, 
przed Chateaudnn 6 listopada, bitwa pod 


, my mieszkańcom przedmieść odczyty 


siłę drugiego pruskiego korpusu pobić. 

Aby powatałe luki z powodu zajęcia 
Dole między Garibaldim a Bourbakim wy- 
pełnić, nadsyłają z wojsk zgromadzonych w 
Lngdunie znaczne oddziały do Chalons-sur- 
Saone, Poligny, Arbois i Salinas, także do 
Chagny i Autun. Zamierzone przebicie się 


między Dijon i Besangon, stanie się pewnie 
daremnew. a jeśli Garibaldi będzie w stanie 
utrzymać pozycję w Dijon, dopóki Bourbaki 
nie przejdzie w zaczepne przeciwko świeżo 
nagromadzonym dwom korpusom, to mogą 
te korpusa same popaść w taką matnię, z 
której tylko z wielką trudnością wydostać 
się będą mogły. gdyż Garibaldi opanował 
pozycje na ich tyłach. 

Równocześnie psują ciągle oddziały wol- 
nych strzeleów komunikacje Niemcom, prze- 
ważnie za$ w Haute Marne i Yonne. Oddział 
jeden wysadził w powietrze most na kolei 
między Nancy i Toul. 

Nie wiele brakowało, a byłhy jeneral 
Lecointre, tuż pod Briare wział do niewoli 
brygadę Rantzau z 9. kerpnsu pruskiego, 
napadłszy ją + trzech stron dnia 17. stycznia. 
Z wielką trudnością udało się jej przebić, 
pozostawiając na miejscn kilkaset niewolnika. 
Połączenie się Mantenfla z księciem Fryde- 
rykiem Karolem przez Briare i Gien, a 


— m OZ OE NN a. 


względnie z niemiecką armią pod Paryżem, | 
| gramu koncertowego, zgromadziła się do koła 
Langres jest w tej mierze dla Prusaków nie- / 


jest obecnie zagrożorem. Także załoga w 


bezpieczną, czego dowodzi potyczka pod 
Marae dnia 13. b. m. i wycieczka dnia 21. 
stycznia. 


KRONIKA. 


Kurjerek lwowski. Przypomina- 
popular- 
pe niedzielne, urządzane staraniem zarządu 
lwowskiego Stow. przyjaciół oświaty ludowej, 


' które bez rozgłosu rozwijają się bardzo po- 


| jaciół oświaty ludowej. 


myślnie. Oto co nam pisze przypadkowy świa. 


dek jednego Z tych odezytów: Zaciekawiony ` 
* plakatami porozlepianeni po rogach ulic dziel- 
\ nicy drugiej, udałem się w niedzielę po po- 
łudnin o godzinie 5 do szkoły Św. Anny. Był ` 
! tam zapowiedziany odczyt publiczny za stara- ` 


niem Zarządu lwowskiego Towarzystwa przy: 
Rzeczywiście między 


' godziną 5 a 6 zastałem w jednej z sal szkol- 
' nych, dość dobrze oświetlonej, dość licznie 


zgromadzoną publiczność, złożoną przeważnie 
z mieszkańców tej dzielnicy, a z katedry pra- 


lit on charakter i przyczyny wojen Napoleoń- 
skich, jako powstałych z konieczności obrony 
osobistej narodu, późoiej jednakże jako pro- 
wadzonych wyłącznie dla dogodzenia sławie i 
ambicji ówczesnego bohatera, nie demona 
Francji. Dzisiejsza zaś wojna rozpoczęta przez 


: su, nie byli przeciwnymi 


Napoleona II., wywołaną jest jedynie w celu ; 
dogodzenia pysze i interesoin monarszym. O- Í 


baj cesarze zginęli od miecza, jakim wojowaii: 
Napoleonowi I. pośliznęła się noga śród zwy- 
cięztw i ruin, Napoleon III. liczył na dyplo- 
mację, a przeliczywszy się runął podobnież. 
Prelegent przeszedł następnie pobieżnie wypad- 
ki wojny dzisiejszej, wyłuszczył przyczyny, 
dlaczego Francja pomimo zdrady Napoleona 
II., pomimo zdrady Bazaine'a, pomimo, iż ce- 
sarz. marszałkowie i jenerałowie z całą pra- 
wie armią w niewoli, naród francuski nie u 
padł, ale śmiało stawi czoło najeżdzcy, a nawet 
zachwiał jego potęgę. Przyczyny leżą w poczu- 
ciu obowiązku obywatelskiego, przyczyny w po 
czuciu praw narodowi przynależnych, przyczy- 
ny w ogłoszenia rzeczypospolitej. Zakończył 
tłumaczeniem, coto jest rzeczpospolita. Odcho- 
dząc zapowiedział imieniem Zarządu Towa 
rzystwa przyjaciół oświaty ludowej cały sze- 
reg odczytów co niedziela między godziną 
ótą a tą. 

Donoszą nam, że w dniu 9. lutego danym 
będzie w sali Domu Narodnego bal połączony 
z loterją fantową, na korzyść zakładu sierot 
św. Heleny i ubogich. wstydzących się żebrać, 
zostających pod opieką dam dobroczynności. 
Cel tak szlachetny obudzi niezawoduie liczny 
udział pnbliczności w tej zabawie, z której do- 
chód stanowić będzie prawie jedyny fundusz 
na utrzymanie wyżwspomnianego zakładu. 

Osoby, które wiele widziały i słyszały, 
opowiadają nam, że jest zwyczajem w całym 
świecie, wystawić drągi przed kamienicą, je- 
śli śnieg na dachu grozi spadnięciem na uli- 
c9, i natychmiast zabierać się do uprzątnięcia, 
tak, że w pół godziny przejście w zagrożonem 
miejscu jest wolne. Inaczej dzieje się we Lwo- 
wie, gdzie wprawdzie wystawiają drągi, lecz 
uprzątanie śniegu zostawiają przyrodzie, i czę- 
sto przejście popod kamienice zatamowane jest 
z tego powodu przez dni kilka. 

Dnia 2. lutego odbędzie się na strzeloicy 
w lokalnościach parterowych Beseda cz: ska. 
Członkowie zasięgnąć mogą bliższych wiado- 
mości o tej zabawie w sklepach pp. Moerla i 
Hilgartnera. 

Dnia 26. bm. ran» zastrzelił się w ko- 
szarach na przedmieścin Janowskiem jeden z 
świeżo zrekratowanych żandarmów polowych. 
Wypalił do siebie pistolet siedząc w łóżku. 
Przyczyną saimobójstwa miało być ogólne znie- 
chęcenie do życia 
Mianowania. Profesor teologii przy 
aeminarjam dj cezjalnem w Tarnowie, ke. Jó- 
zef Martasiewicz mianowany kanonikiem gre- 
mialnym kapituły tarnowskiej. 

Drożnik Michał Bładziński w Przemyślu 

za długoletnią, wierną służbę otrzymał srebrny 
krzyż zasługi. 
Nieszczęsne wypadki. W Ubie- 
szynie w powiecie łańcuckim zamarzł dnia 
15 bm. w nocy pisarz gminny Józef Korasz. 
— W Wielkiej wsi w powiecie Brzeskim za- 
gorzała na śmierć w noey dnia 4. bm cała 
rodzina złożona z ojea, matki i jednego 6-le- 
tniego dziecka. — W Tyszkowcach w po- 
wiecie horodeńskim zagorzała dnia 16. bm. 
w nocy na śmierć włościanka, Katarzyna Soj- 
czuk. 


Spis zmarłych we Lwowie od 
23. do 26. stycznia: Franciszka Głowacka, 
żona crganisty, lat 40 na wodę w sercu. An- 
toni Czyżewicz. majster krawiecki, lat 44, 
na grnżlicę płuc. Justyna Kobylak, zarobnica, 
lat 28, na gruźlicę płuc. Kat rzyna Sawka, 
zarobnica, lat 24, ra zapalenie kiszek. Justy- 
na Perdat, zarobnica, lat 77, na ubyt schył- 
kowy. Iguacy Paryżak, zarobnik, lat 20, na 
puchliznę Mar;u Marcioowska, z nbogiego 
domu, lat 75, na nbyt schyłkowy. Marja 
Szczepańska, z nbogiego domu, lat 65, na gru- 
źlicę płac. Karol Łiebstein, wychrzta faktor. 
lat 70, na zapalenie płnc. Mateusz Magerow- 
ski, były urzędnik. lat 60, na rozmiękczenie 
mózgu. Albina Jaskólska, służąca. lat 27, na 
gruźżlieę płuc. Eł onora Weiss, żona pisarza, 
lat 46. na słabość Brigtha. Małgorzata Olcha, 
wdowa po krawcn, lat 27, na gruźlicę płuc. 
Jan Piskcrz, zarobnik. lat 27, na grużlicę 
płuc. Anastazja Grecko, zarobni:a, lat 30, Da 
ropnicę. Helena Kilian, córka zarobnika, lat 
4, na ospę 

— Koncert p. Ualderazzi na szklan- 
nych kielisz”a h. ściągnął nader Iezną publi- 
czność do sali Domu Narodnego. Przyczyną 
tak licznego zgromadzenia się była i ciekawość 
i szczęśliwa ręka p. Miknlego, który się zaj 
mował urządzeniem koncertu, pP. Calderazzi 
odegrał na swoich ancppi armoniei kilka pię- 
kniejszych mełodyj z oper włoskich z towarzy- 
szeniem fortepiann. Publiczpość ciekawa no- 
wego instrumentu, ro wykonaniu całego pro- 


estrady  przypatrywała się kieliszkom, a pan 
Calderazzi, ucieszony tem zajęciem publiczno 
ści, zagrał coś eæłra, pozwalając z bliska przy- 
patrywać się SWOJE] mechanice mnzycznej. 

P.Calderazzi wydobywa dźwięki ze szkła 
za pomocą dotykania palcami brzegów kie 
liszka Palec zmoczony jest wodą. brzegi są 
matowe, a dźwięk wydobywa się zatem przez 
lekkie tarcie. Kieliszków najrozmaitszej wiel- 
kości i objętości je't n:oże około szekćdziesię- 
ciu, i każdy z nich reprezentuje osobny ton, 
albo pół tonu. © 

W koncercie brał udział także p. Wy- 
socki który bardzo piękną rzecz, Invocazione 
a Dio, bsrdzo też pięknie odśpiewał, i p. Bo- 
gucki, młody tenor, uczeń p. Wysockiego. Prócz 
tego p. Mikuli i p W. odegrali piękne walce 
na cztery ręce 

— Rada powiatowa Brzozowska, 

jak donoszą Czasowt, na wniosek radnego p. 
Pohoreckiego, uchwaliła d. 21. b. m., przewa- 
żną większością głosów, ¿dres do tronu, Z 
prośbą o przedsięwzięcie środków, iżby nieza- 
leżność papieża przywróconą a prawa i wol- 
ność kościoła katolickiego szacowane były. U- 


' wil im p. Zygwunt Medveczky. Treścią odczy- | chwałę tę komisarz rządowy widział się spo- 


tu było porównanie wojen Napoleona 1. z woj- 


wodowanym zawiesić, przez co dalszy punkt 


ną dzisiejszą Wcale przystępnym stylem skre- ! adresu o wezwanie innych Rad powiatowych 


| 


do podania podobnego adresu. nie przyszedł 
pod wotowanie. Sprawa więc poszła dalej dro- 
Ba, w podobnych wypadzach przez ustawę 
przepisaną. Trzej oponenci, pp. Duuiewięz, Ro- 
mer i Leszczyński, według korespondenta Cza. 
myśli adresu, lecz 
kompetencji i pomyślnym 


wątpili o 


skutku. 


jego 
— W Dreźnie d. 22. bm. jąko W ro. 
cznicę powstania bardzo licznie zebrana w ho- 
tela Meinholda publiczność polska spędziła 
wieczór na teatrze amatorskim. DA cel dobro- 
czynny urządzonym. Przedstawiono trzy ko- 
medyjki. 

— Zabójstwo. Dnia 15. bm. wszczę- 
ła się między gospodarzami z Turzy Wiel- 
kiej w powiecie doliniańskim bójka, w któ- 
rej włościanin Fedio Fendyk tak mocno zo: 
stał pohity, że zaraz potem umarł. 

W sprawie fabryki Czerlań- 
skiej odbieramy pismo następujące: W dzia- 
le inseratów Gazety Narodowej czytaliśmy o 

głoszenie a następnie odwołanie nadzwyczą;. 
nego walnego zgromadzenia akcjonarjtszów 
Czerlańskiej fabryki papieru W ce- 

lu ewentualnej likwidacji interesu, Poniewaz 
blizcy Czerlan jesteśmy, a stosunki ożólne 
przynajmniej tego zakładu nie są nam obce. 
spodziewamy się, że szanowca redakcja kilka 
naszych uwag o tym nteresie, nie mało pu- 
bliczność obchodzącym, w piśmie swojem umie 

ścić zechce. 

Nie rozpisując się długo, wyznać potrze 
ba, że na polu przemysła krajowego powodze - 
niami poszczycić się nie możemy, dowodem te. 
go, prócz fabryki Czerlańskiej, nie jedno już 
chybione przedsiębiorstwo. Gdzie zaś leży przy 
czyna tych uiepowodzeń ? Odpowiedź nie tru- 
dna: oto w braku gruntownej znajomości fa- 
chowej przedrniotu, w braku konsekwencji i 
w Piezn»jornośri racjonalnego traktowania in- 
teresów. 

Fabryka krajow: m że i powinna naj- 
pierw zagranicznych konkurentów dobrocią i 
taniością wyrobu swego pobić, pole walki naj- 
pierw u siebie zdobyć, a z nadwyżką wolno 
jej 0 rozprzestrzenienriu swych zdobyczy po- 


myśleć. 
Do osiągnięcia tego celu, powinien być 
interes z założenia dobrze obmyśłany, plan 


gruntownie obrobioay, a wykonanie jego fa- 
chowym ludziom powierzoce, by np. błędy bu- 
dynków i maszyn nie pochłaniały tych korzy- 
ści, które niezaprzeczenie tu w kraja nad za. 
granicą odnosić powinniśmy. W Czerlanach 
zaś wręcz przeciwnie działano. Założenie inte- 
resu przyniosło korzyści ludziom do liczby uk- 
cjonarjuszów wcale nie należącym, plany i ich 
wykonanie najzupełniej były chybione, a nie 
starano się nawet wcale o zaopatrywanie kra- 
jowych konsumentów w potrzebny im papier. 
Były dyrektor fabryki, szukał ewy w sto 
suckach z zagranicą, przepełniał krajowym 
wyrobem nawet i kilka portów morskich, a 
pomimo kilkomilowej tylko odległości od fa- 
bryki papieru, Lwów sprowadzał papier z Wie- 
dnia i Niemiec, papier z naszego tutejszego 
materjału tam wyrobiony. Gdy się nedta za- 
uważy Że umowy Z zagranicznymi kupcami 
zawarte. z gruntu chybionym, ba nawet lek- 
komyślnym krokiem okazały się, gdy się zau. 
waży, że fabryka pomimo ogromnego kapitału, 
jaki pochłonęła, urządzoną była do wyrobu 
jakichś zagranicznych bibuł, a lepszych, kra- 
jowi potrzebnych gatunków wyrabiać nie mo- 
gła, a nakoniec, że od założenia interesu nie 
przeznaczono nic na kapitał obrotowy i tako. 
wego też w dalszym przeciągu czasu nie Utko. 
reono, to nie zdziwi nikogo. że projektowaną 
być może łitwidacja na takich podstawach 
stojącego interesu, zwłaszcza, że głównym do 
tego powodem jest wymówienie Towarzystwa 
kredyla przez bank Anglo:anstrjaeki, 

Wiadomo, że na czele banku tezo w Wie. 
dniu stoi człowiek, którego już dawno do licz. 
by „Polenfresserów* zaliczono, i który dosyć 
już dał dowodów tendency) swoich; łatwe.. 
więc też jest do pojęcia, dla czego bank Apn 
glo austrjacki nawet, a może też właśnie, ja- 
ko główny akcjonarjusz Czerluński, zamierzą 
likwidować Towarzystwo za udzielony mu kre 
dyt na kapitał obrotowy, i to wtenczas wla- 
śnie, gdy każdy przyznać moża o ile stan rze- 
czy w Czerlanach na lepsze się zmienił, gdy 
na początku wytknięts tu błędy przez obe- 
cnych kierowników pojęte zostały iusuwane są 
coraz energiczuiej i widoczniej; gdy do Zupeł- 
nego uporządsowania zakładu, nieznaczn .ch już 
tylko wkładów potrzeba, a porozuwienie się 
Towarzystwa z bankiem zupełnie likwidacją 
usuvąćby mogło 

Cieszymy się też nadzieją że do tego 
doprowadzą jeszcze obecni kierownicy Towa- 
rzystwa, że nie poszczędzą trudów i wysileń 
do porozumienia się, do utrzymania się przy 
posiadaniu i zapewnienia warunków dalszego 
postępn zakładu, który mając wszelkie waran- 
ki żywotności — krajowym zakładem 
pozostać powinien. 


— Do czytelników pism polskich 
w Galicji. Czasopismo illustrowane Mrów- 
ka, wychodzące już od dwóeh lat we Lwowie, 
jest w tej chwili jedynem pismem liferackiem 
tygodniowem na całym obszarze Galicji, liczą- 
cej ludność pięciomilionową. 

Takie osamotnienie pisma, które już prze- 
było nowicjat i zdołało w liczbie swoich współ- 
pracowników skupić znaczny poczet znakomi- 
tych pisarzy, pewinnoby wystarczyć, ażeby mu 
zapewnić powodzenie, Liczny zastęp inteligen- 
cji naszej potrzebuje koniecznie, obok pism 
politycznych, organu poświęconego potrzebom 
i sprawom umysłowym mniej związanym z 
chwilą bieżącą, ale zbyt ważnym aby je zu- 
pełnie zaniedbać było można, potrzebom lite- 
ratnry, sztuki, nauk i ruchu umysłowego W 
ogólności. Za granicą tygodniki tego rodzaju 
są bardzo liczne i mają wiele tysięcy przed- 
płatników; w innych dzielnicach Polski także 
wychodzi ich dosyć i gromadzą około siebie 
liczne koło czytelników, będące niejako Miarą 
intelektualnego stanowiska prowincji. 

U mas, niestety, byt jedynego nawet cza- 
sopisma tego rodzaja byłby wątpliwym i za- 
grożonym, gdyby koła inteligentne odmówiły 
swego poparcia organowi, który sam jeden, P’ 
epidemii, która tyle pism czasowych pira- 
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nela, pozostał na wyłomie, i w imię poczci: 
wej, narodowej idei utrzymać się usiłuje. 

Z tego powodu wydawnictwo Mrówki z 
całą ufnością odwołuje się do public”ności ga- 
licyjskiejj aby wytrwałe jego usiłowania po- 
przeć zechciała. 

Nie śmielibyśmy tak natrętnie wołać o 
pomoc i poparcie, gdyby obok nas istniały pi- 
sma tego samego Co nasze, zakresu, a lepsze 
od nas, zasłużeńsze, albo przynajmniej in- 
ne; lecz w tej chwili Mrówka. oprócz któ- 
rej mamy tylko pisma polityczne, lub rzadziej 
się ukazujące, jest jedyną w Galicji 
przedstawiciełką publicystyki literackiej, orga- 
nem, który Odziedziczył spuściznę Dziennika 
Literackiego, i jako spadkobierca zasług tego 
pisma, pojmuje swoje zadanie, byle więc po- 
siadał środki odpowiednie do rozwojn, z pe- 
wnością ani chwili z ulepszeniami wakać się 
nie będzie. Dziś już Mrówka, zamieniona z No 
wym rokiem w pismo tygodniowe, Śmiało po- 
równać się może z początkowemi rocznikami 
pism literackich ilustrowanych warszawskich. 
niech więc tylko inteligeocja nasza poprzeć 
zechce usiłowania wydawnictwa, a z pewnością 
pod tym względem nietylko nie pozostaniemy 
w tyle za Kongresówką, lecz owszem, dzięki 
swobodzie prasy, stanąć będziemy mogli tak 
wysoko, że wszystkie słuszne żądania zaspo- 
koimy. 

Do tego jednak potrzeba środków, o środ- 
ki więc wołamy, o najliczniejszy. bezzwłoczny i 
stały udział w przedpłacie. Kto uznaje potrze- 
bę publicystyki literackiej, niech sam prenu- 
meruje, miech zachęca innych, kto wiedzą lub 
talentem wyniósł się nad poziom, niech nas 
Zasila swą pracą i radami, za które wdzięczni 
każdemu będziemy. Tym tylko sposobem wszę- 
dzie powstawały poważne organa dziennikar- 
stwa, niechże u nas w ten sposób choć jeden 
utrzymać się zdoła. 


Przedpłata Mrówki z przesyłką wynosi 
kwartalnie 2 złr. 70 ct., nadsyłać ją należy 
pod adresem wydawuictwa na Halickiem 448'/, 
we Lwowie. 

Wydawaiciwo Mrówki. 


— Na rąnnych Francuzów: Pp. J.Z. 
50 franków. Ks. Tomaszewski z Prus 5 złr. 
(asygnatę) Ks. Jan Sobolewski, proboszcz z 
Kulikowa 3 złr. 

Mosty Wielkie. — Z balu danego 14. 
stycznia roku b. w kasynie lutejszem na cel 
WSparcia rodaków we Francji, wpłynęło: Pp. 

atarzyna Reindl 10 złr. A. R. 20 franków 
czyli 9 złr. 90 ct. Bronisław Lang 11 złr. 
„Antoni Suchocki 4 złr Adolf Udrycki 2 złr. 
Babina Udrycka 10 złr. Kozmuś i Damcio 
Udryccy 5 złr. Aleksander Udrycki 5 złr. W. 
5 zir. K. 5 złr, D. 5 złr F. 5 złr. K. 3 złr. 
J. 3 zir. W 2 złr. G. 2 złr. K 5 złr. K. 2 
złr, K, 2 złr. E, 2 złr. K. 2 złr. H. 2złr. J. 2 złr. 
Z. 2 złr. R. 2 złe. B. 2 złr. E. 2zł. Napoleon 
Sarnecki 10 złr. Kazimierz Zarski 5 złr. Bo- 
Jomir Starzyński 10 złr. Roman Soroczyński 
16 zir. Ksiądz Motyl 1 talara 2 sztuki sre- 
brne po 25 kr.r..- 2 złr. ksiądz Nestorowicz 
1 ks. Mełech 5 złr. 20 ct. Jolian Papzra 10 
ur, Aleksavder Hulimka 11 złr. Kazimierz 
Pawłowski 18 złr. Helfern 3 złr. Ks. Michał 
Kużmiński 3 złr Józef Tyniecki 4 złr. Piotr 
Korzeniowski 5 złr. Julian Langner 6 złr. 

Tydryk Bertoni 2 złr. Leopold Lang 5 złr. 

emerling 2 złr. Władysław Osmulski 20 złr. 
Artnr Głogowski 10 złr. Falkowski 5 złr. 
Szydłowska 1 talara — 1 złr. 50 ct. Ema- 
nuel Slanarz 3 złr. Michał Puchalski 4 złr. 
Edmund Puchalski i dnkata w złocie = 5 
złr. 80 ct. Ze sprzedaży bukietów 26 złr. 50 
St; razem 317 złr. po potrąceniu kosztów w 
Samie 52 złr, pozostaje czysty dochód 265 

"sa mianowicie 245 złr. w ban notach, 20 
franków į dnkata w złocie, 2 talary i i złr. 
30 ct. w grebrze == razem 265 złr. Szczegó- 
lowo na użycie wsparcia rodaków wyguańców 
z Alzacji i Lotaryngii. - Z Wydziału: Kata- 
"Zyna Reindl, Róża Weiss, Bronisław Lang, 

toni Snchocki. Przy tej sposobności wyraża 

Jdział p. P. Leibmann podziękowanie za 
©zpłatne odstąpienie wali. — Razem z po- 
p zednio wykazanemi 1619 złr. 87 ct., 9 ta- 
Arów, 5 dukatów, 1, cwancyg., 380 franków. 


~ Z Borysławia pp. Stefan Lutyk I złr. 
Stanigław Jekiel 2 złr. Jan Mazor 3 złr. 
Wiktor Tencza 2 złp. Ferdynand Brandstae- 
ter | złr, Ferd. Terlecki 1 alr. Rajmand v. 
Strassern 10 złr Fed Krzyśko 50 ct. Teodor 
Kwarczyński 2 złr. Engelbert Januszke 5 złr. 
toni Ludkiewicz 3 złr. Bronisław Kornicki 
MF. Hersch Tarteltanb 2 złr, Samuel Ko- 
pierberg 2 złe. Abrabam Waldinger 2 złr. 
Dawid Kreisberg 2 złr. Jan Kornicki 2 złr. 
Aaron Kreisberg 1 złr Hersch Dornstrauch 
50 ct. Jakób Kolinko 2złr. Karol Matkowski 
50 ct. Józef v. Friedberg | złr. Jan Szy- 
mański | zir. W. Batwański 50 ct. H. Mo- 
dlinger 1 złr. Michał Stos 1 złr. Michał Ko- 
l złr. Józef Łoziński 2 złr. N. Vazek 

50 ct. Jakób Żegolewski 1 złr. N. N. 1 złr. 
Eisig Horsch Ringl 2 złr. Jossel Tauchner 
1złr. Józef ry Altmann 2 złr. Chaskel Schiff- 
mann I złr. Iko Krzysko 20 ct. Manes Sten- 
ermann 40 ct. Mojżesz Freilich 30 ct, Miko- 
łaj Krzyśko I złr, Feiwel Kreisberg |złr Sa- 
muel Kreisberg 1 złr, Karol Rymarowicz 1 złr. 
N. N. 50 ct. Leib Beer Steuermann 30 ct. 
Simson Waf 1 złr. Michał Winnicki 1 złr 
Franciszek Skulicz 1 złr. Józef Jakimecki 2 
złr. Jan Kopalko 50 ct. Seń Iwańczuk 1 zir. 
Grzegorz Sawozybski 20 ct  Ołeksa Petrów 
1 złr. Izrael B, Scheinmann 50 et, Jada Bru- 
nengraber 50 ct, Mojżesz Izaak Kornhaber 
1 złr. Ferdynand Hejnrych 1 złr. Wolf Lie- 
 bermann 24 ct Munysch Tillemann 10 ct. 
Leib Liss 30 ct. G. Liss 20 ct. Chaim J. 
Zobel 10 ct. Motel Pomeravz 10 ct. Jossel 
ennefeld 10 ct. Hersch Glikmann 10 ct. 
Izrael Beer Wagmann 1 złr. Selig Brawer < 0 ct. 
Edward Ziembowicz 20 ct. Petro Kłysiak 4 ct. 
Leib Hartatejp 25 ct. Izaak Rossmann 6 ct. 
Berisch Hirschhaut 10 ct. Mojżesz Schwarz 
> ct. Berl Jaeger 10 ct. Mayer Dawid Kreis- 
verg 20 ct. Mortko Günsberg 10 ct. Mojżesz 
og 20 ct. J. Schultz 10 ct. Salamon Weiss 


Miki Mayer Feldmann 5 ct. Seuder Tiger 5 ct. 
ołaj Czerwiński 5 ct. Nnssen Blücher 25 et, 
sz 


1 ulr qoaa" 10 ct Franciszek Schneider 
. Jan Marszałkiewicz | złr. Izrael Hein- 


berg í złr. Salamon Artmann 20 ct. Kalman | 
Beitel 5 ct. Iwan Pilak 3 ct. Fedio Łuciów 
10 ct. N. Pilipów 20 ct. Samuel Kleiner 20 ct. 
Leib Becr Koppel 50 ct. Mayer Gartenberg 
20 ct. Józef Liebermanu 20 ct. Moses Lieber- 


mann 10 ct Izrael Liebermann 20 ct. Wolf 
Liebermann 5 ct. Hersch Schaechter 10 ct. 
Jakób Sternbach 10 ct. Pinkas Steroberg 


20 ct. Sender Gottlieb 20) ct. Berl Baumgar- 
ten 15 ct. Kiwe Grossmann 10 ct. Tomasz 
Płoński 84 ct. Mniejsze datki od pracujących 
w tutejszych kopalniach robotników razem 7 złr. 
Michał Maznr 4 złr. — Razem 100 złr. 

Ks. Ostrowski z Brzeżan 3 złr. Że 
składek w kościele brzeżańskim od parafian 
obrz. łac 21 złr. 

Razem z poprzednio wykazanemi 978 złr. 

47 ct., 120 fr., 3 dukaty, I lnidor. 
Dia jeńców francuzkich po- 
zostających w niewoli pruskiej, 
złożyli w Administracji Gaz. Nar. pp. Marcin 
Kratochwil z Wasylowa 10 złr. Wittlin Sa- 
mnel 1 złr. K Wiktor, czysty docbód z balu, 
odbytego w Brzozowie 19. bm. na korzyść 
jeńców francuskich 50 złr. banknot., l dukat, 
15 franków, 2 talary, 2 złr. i 80 ct. srebr. 
Z Białego Kamienia złożyli na ręce p. Cy- 
prjana Martyniego: Romuald Gilewicz 50 ct. 
Franciszek Paliwoda, naczelnik gminy 50 ct, 
Aleksander Kornnkiewicz 30 ct. Dobrowolska 
50 ct. Józef Riedl, c. k. poczmistrz 50 ct. 
Łukasz Tarnawski 20 ct. Benedykt Kojus 30 
ct. Piotr Sirko 1 złr. łukasz Stelmachowicz 
1 złrr Paweł Zając 20 ct., 1 koszulę. Grze- 
gorz Kovasiewicz 20 ct. Piotr Bazarnicki 50 
ct. Jan Jorkiewicz 12 ct. Roman Lech 28 ct. 
Fed’ Karmazyn 12 et. Magdalena Markowska 
90 ct. Stanisław Karpiński 20 ct. Kuzma 20 
ct. Pańko Maluda 1 p. kalesonów. Fed” Baza- 
riński 4 ct. Szczepan Leszniowski 16 ct. Jó 
zef Grabowski 16 ct. Bartłomiej Bokij 1 złr. 
Cyryl Bokij 1 złr. Józef Brzeziński 10 ct. 
Kaspar Szczęsny 20 ct. Żurawski í złr. An- 
drij Bojecznk 6 ct. Bokij 20 ct. Karol Za- 
wadzki 20 et. Lech 4 ct. Grzegorz Jurkie- 
wicz 50 ct. Czernecki 36 ct. Tadeusz Zając 
20 ct. Matwij Karp 1 koszul. Wojciech Ka- 
wiński 1 złr. Józef Kaszczyński 40 ct. Felpel 
50 ct. Heidel Szapira 20 ct. Leib Garfankel 
10 ct Michał Bazarnicki I złr. Maksym Ma- 
karowski 1 złr. Propinacja 2 złr. Mikołaj Fe- 
dorski 50 ct. Teodor Konasiewicz 50 ct. Ks 
Szczepan Hawrysiewicz, proboszcz obrz. gr. 
1 złr. Ks. Szczepan Kuryś, administrator ob. 
łac. 1 złr. Grzegorz Szablowski, nauczyciel 1 
złr. srebr. Oficjaliści w skarbcu Białokamienie- 
ckim: Cyprjan Martyni I złr., 2 czapek. I 
gnacy Owieciński 1 złr. Alojzy Ras.ek 1 złr. 
Marcin Czechowski 25 et. Władysław Wi- 
szniewski 25 ct Z Bużek: Michał Hrycaj I 
złr. Jan Świderski 1 złr. Michał Stokmal 20 
ct., 2 koszul. Tomasz Puszkar 20 ct Jozafat 
Małaniuk 20 ct. Razem 28 złr 34 ct. i 7 
sztuk odzieży. Z Poczap: Julian M:lczewski, 
właściciel dóbr 1 p. spodni, 1 kamizelkę, 4 
szale wełniane do zawijania, 3 p. kalsonów, 
1 kosznię, 1 kaftanik, 4 serwety na onuczki, 
3 ręczniki, 8 płatów, 3 par skarpetek. P. 
Rozalia Lauer z Białego Kamienia: 3 koszul, 
I kołdra haczkowana, 6 chastek na szyję, pa- 
czka I ft. różnych kawałków płutna i sonesu. P. 
J. S z Białego Kamienia 20 złr., 6 koszul, 
6 par kalsonów płóciennych, 3 p. kalsonów 
wełnianych, 1 kaftanik wełniany, l p. poń- 
czoch wełn., i czapka futrzana, 2 czapki zi- 
mowe sukienne, 3 czapki lekkie, 1 p. pantofli, 
1 p bucików, 3 p. butów, l p. butów papen- 
hajmerów, 1 płaszcz czarny guwielastyczuy. U- 
bysz Teofila 1 talar i 1 złr. Ks. Jan Sobo- 
lewski, proboszcz z Knlikowa 3 złr. Urzędni 
cy kolei Karola Ludwika we Lwowie: Fran- 
ciszek Hnpert 5 złr. Aloizy Runge I złr. Stein- 
berg 1 złr. Szukowski 1 złr. Han I złr. Kul- 
ziński 1 złr. Kutyński i złr. Rysiewicz Í złr. Go- 
dlewski 10 złr. Kozuszek | złr. Henryk Spal- 
ke 5 złr. K.L 1 złr 

Malczewska Julia 1 
Na małem zebraniu 
zbierano 7 złr. Krzysztof  Krzysztofowicz 
3 złr. Razem z poprzednio wykazanemi 
135 złr. 42 ct. 4 talary, | kopiejkę, 8 duka- 
tów, 20 franków i 92 sztuk rozmaitej odzieży. 

Dla emigracji w Bazylei w; 
Szwajcarji Roman Leimsner, sierota. 2 li 
ry i 70 cent. włos., 10 kopiejek, ! srebrny 
grosz i 10 ct. w. a. 


-- Sprostowanie. W nrze 39 Gazety 
Narodowej przy wyszczególnienin darów dla jeń- 
ców francuskich mianowicie: 4 koszul, 4 p. 
kalesonów, 2 p. szkarpetek, I p kamaszy. 0- 
puszczono nazwisko dawcy, p. Wiśniowskiego 
Antoniego. 

— (A. B.) Żółkiew d. 23. stycznia. 
Donoszę wam, że zamierzony koncert na ko: 
rzyść jeńców francuskich odbył się w naszem 
mieście dnia 22. bm. Nadspodziewanie dobrze 
wszystko poszło i dochód okazał się znaczniej- 
szy, niżeśmy przewidywali. Przypisać to nale- 
ży wielkiej popularności w ogóle tej sprawy 
n nas. Wszyscy, czy to Polacy, czy Rusini, 
bez różnicy stanu wyznania i obrządku, nawet 
nasi bracia Izraelici, spieszyli połączyć się 
w ognisku jednej myśli, aby tylko nieść po- 


złr. 15 cent. 
w Stanisławowie u- 


moa ofiarom barbarzyństwa... i jeżeli kto przy- 
być nie mógł na koncert, to pieniądze na- 
desłał 

Nie dziękuje się tn narodowi, że wy- 
pełnia swój obowiązek względem bratniego na- 
rodu, z którym sercem jest związany -- gdyż 
objawy takie należą do historji, sle zwracamy 
się ze szezególną podzicką i wdzię znością ku 
temu kółku, które dało sposobność wystąpie- 
nia uczuciu w czynie, Tak jest: należy się 
przedewszystkiem wdzięczność państwu St. za 
wzięcie inicjatywy w nrzędzeniu tego koncertu 
Dalej wdzięczność się należy p. Markowi ze 
Lwowa, że z taką gotowością wezwaniu odpo- 
wiedział, przyrzekł przysłać swoich uczniów 
dla odegrauia koncertu i słowa dotrzymał ; 
niemniej tymże uczniom podzięka się należy 
mianowicie pannie Tybinka i p. Staniewiczowi, 
którzy zaszczytnie wywiązali się z zadania, 
co im publiczność oklaskami wyraziła. Przy- 
chodzimy teraz do miłego obowiązku wyraże- 
nia wdzięczności naszym damom, mianowicie 
pani W.z Koszelowa, która nadzwyczaj czyn- 
nie przyłożyła się do urzeczywistniemia całego 
planu, starając się o wyjednanie pozwolenie- 
nia w prezydjum namiestnictwa i uprosiła p. 
Marka wspólnie z panią St. do nadesłania u- 
czniów — sama zaś na koncercie spiewała, 
tudzież pannie Ew. D. z Żółkwi, która nie 
występując nigdy pubicznie, pomocy swojej w 
tym razie nie odmówiła. 

Dochód z tego koncertu wynosił brutto 
371 złr. 50 cnt, wydatki 50 złr. 50 cnt., a 
zatem koncert ten przyniósł czystego dochodu 
327 złr dla jeńców francuzkich. 

Mamy nadzieję, że duch ofiarności obu- 
dzony u nas tak w porę przez tę szczęśliwą 
próbę, nie zaśnie po tym pierwszym tryumfie 
lecz objawiać się będzie dalej, gdyż jęki z 
tamtej strony nie nstały jeszcze i rozróżniamy 
w nich jęk rodzinny. A czyjeż serce go nie 
ucznje i nie rozamie? 

Robimy tu w końcu nwagę, że niespu- 

szczanie się ze wszystkiem na cudzą pomoc, 
doprowadza do odkrycia i wytworzenia sił 
własnych, a gdzie nie idzie wyłącznie o po- 
pis skończonych artystów, lecz o zabawę 
towarzyską, jako środek do celu prowadzący, 
możnaby przy tej zasadzie pomnożyć czynuiki, 
i zabawę urozmaicić. 
Korespondencja Redakcji. 
PanuE. W. zpod Radymna. Zgadzasz się 
pan z Bami, że nie przystoi naszych brudów 
domowych wywlekać przed Niemców-rajebsra- 
towiczów, to my znów z przyjemnością może- 
my panu oświadczyć, że się z nim zgadzamy w 
tem pobożnem życzenin, aby jakie licbo za- 
brało sobie gdzie do ich matuszki Moskwy 
albo może i na Kamczatkę tych ruskich pe- 
rekińczyków, którzy gotowi są kumać się z 
Schmerlingami, Katkowemi i nie wiedzieć z 
kim, byle tylko nie z tymi, z którymi żyją 
na jednej ziemi. jednem oddychają powietrzem, 
razem biedują, i razem też nie mogą docze- 
kać się końca tej biedy. Dajżeż Panie Boże, 
aby te nasze wspólne pia desideria ziściły się 
kiedy! 


— Komisja emigracji polskiej w Lon- 
dynie, ogłasza pierwsze sprawozdanie z trzech- 
miesięcznych czyuności swoich : 

Obywatele ! 

Wybierając komisję waszą, w. dniu 4. 
września z. r. upełnomocniliście ją do działa- 
nia w waszem imieniu tak w obec rodaków w 
krajn, i cudzoziemców za granicą. 

Niedostatek i nędza istniejąca pośród 
Das niestety, była waszą drugą myślą przewo- 
dnią w upełoomocnieniu komisji do wynale- 
zienia źródeł z którychby fundnsze czerpane 
za pomoeą składek, mogły chociaż w części 
temu niedostatkowi zaradzić. 

Komisja zajęła się najpierwej wydaniem 
odezwy do emigracji i kraju, którą przychylne 
nam pisma krajowe: Dziennik Lwowski i 
Gazeta Narodowa w swoich spaltach powtó- 
rzyły. Jeduocześnie znowu z wydaniem ode- 
zwy udała się koruisja do zamożnych rodaków 
w Anglii zamieszkałych z prożbą o wsparcie 
pieniężne na cele w odezwie wskazane. Wezwa- 
niu temu przychylnie odpowiedzieli : hr. oby- 
watel Karol Węgierski, hr. obywatel Albert 
Potocki, obywatele Aleksander i Eugenjusz 
Parysot, obywatel Eljasz Hładysz i inni, jak 
to zobaczycie w rachunkach tutaj dołą- 
czonych. 

Składki te wszakża nie były dostateczne 
ku ulżenin olbrzymiej nędzy w łonie naszem 
na nieszczęscie panującej, a tem mniej wystar 
czały one na pokrycie kosztów kancelarji, 
druków, korespondencyj itp. Zaradzając przeto 
złomu, zamożniejsi członkowie komisji posta- 
nowiłi tygodniowe składki pomiędzy sobą, 
które również w rubrykach dołączonego ra- 
chunku znajdziecie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kolej Dniestrzańska, (linia 
Chyrów-Drohobycz-Stryj z odnogą Drohobycz- 
Borysław). 


Niezaprzeczenie łatwość i szybkość ko- `“ 


munikacyj przyczynia się głównie do rozwoju 


handła i przemysłu, a tem samem do bogae 
twa społecznego. — Tym pośrednikiem i mo- 
torem niewątpliwie są koleje żelazne. My 
pod tym względem nie możemy dorównać 
innym narodom, którzy dzięki zabiegom i 
pracom społecznym, obrzucili kraj swój sie- 
cią kolei, łączącemi z sobą niemal najmniejsze 
puukta handlowo przemysłowe, podczas gdy 
my, obejrzawszy się w naszej gospodarce 
społecznej, przyznać musimy, że jeszcze bar- 
dzo czuć się nam 'daje brak łatwej i szyb- 
kiej komunikacji, na czem tak moralnie jak 
materjalnie wiele tracimy; że dotychczas u 
nas miejscowości. najwięcej prodnkcyjle, 
miejscowości obdarzone przez przyrodę bo- 
gactwem, którego nam inne narody pozazdro - 
ścić mogą, oddalone są od linij kolejowych, 
a tem samem pozbawione są możności roz- 
winięcia się do właściwej potęgi przy naj- 
większych usilnościach pojedynczych oby- 
wateli. 

Z tego powodu każde przedsiębiorstwo 
nowej kolei w kraju naszym witamy rado- 
śnie — tem radośniej witamy przedsiębior- 
stwo krajowe, dające biorącym w niem u- 
dzi”ł znaczne korzyści, a ludziom zdolnym i 
ehętnym do pracy możność umieszczenia. 

Najwyższem postanowieniem z dnia 5. 
wrzesnia 1870 roku na mocy ustawy z dnia 
13. kwietnia 1870 r. 1. 56 Ds. u. p. konce- 
Bjonowaną została kolej Dniestrzańska (linia 
Chyrów-Drohobycz-Stryj z odnogą Drohobycz- 
Borysław), której przeznaczeniem jest połą- 
czyć pierwszą węgiersko- galicyjską kolej 
Przemysko Łupkowską z projektowanemi ko- 
lejami Mankaeko-Stryjską, Stryjsko-Stanisła- 
wowską i Stryjsko-Lwowską. 

Nie trafniejszego nie można było zamie- 
rzyć dla kraju naszego, jak przeprowadzenie 
linii kolejowej przez pnnkta tak obfite w za- 
soby soli, żródła nafty, pokłady woskn zie- 
mnego, w rozległe lasy, w żelazne huty, na- 
reszcie w płody rolnicze, jakoteż w bydło 
rzeżne, które to punkta połączone koleją, z 
łatwością będą mogły dostarczać swe płody 
obszerniejszym rynkom handlowym i rozsze- 
rzyć swe siły produkcyjne; warunki zaś bu- 
dowy tej kolei oparte na podstawie czysto 
narodowej nader dla każdego są ponętne, al- 
bowiem po raz pierwszy spotykamy w kraju 
naszym prospekt, w którym zasada wypo- 
wiedzianą jest, że koncesjonarjuszom nie 
idzie 6 zagarnięcie głównego zysku wyłą- 
cznie dla siebie, lecz przypuszczają każdego 
udział biorącego zarówno do praw im przy- 
słagujących. 

Linia kolei Dniestrzańskiej prowadzić 
będzie z Chyrowa, stacji Przemysko-Łupkow- 
skiej, przez Sambor i Drohobycz do Stryja, 
gdzie schodzić się będą projektowane linie 
Munzacko-Stryjska — Stryjsko-Lwowska i 
Stryjsko Stanisławowska, odnoga zaś pójdzie 
z Drohobycza do Borysławia. 

Każdy, znający kraj nasz, przyznać musi, 
że kolej projektowana przerzynać będzie pun- 
kta najobfitsze w przemysł i handel, i że 
same produkcje tych punktów, zabezpieczą tej 
linii dostateczne dochody, nadto jeszcze, że 
linii tej przypadnie napływ tak towarowy, 
jakoteż osobowy, dostarczany przez linie 
Przemysko-Łupkowską, Stryjsko Stanisławow 
ską, Munkacko-Stryjską i Stryjsko-Lwowską, 
albowiem wzmiankowane linie stykać się bę- 
dą z koleją Dniestrzańską, i że linia kolei 
Dniestrzańskiej w połączenia z projektowaną 
przez rząd linią kolejową  Stryjsko-Stanisła- 
wowską, krótszą przerzynać będzie przestrzeń 

między Przemyślem a Stanisławowem, ani- 
żeli jak to dotąd ma miejsce na linii Karola 
Ludwika i Czerniowieckiej. 

Jeśli więe kolej Karola Ludwika zna- 
czne zabezpiecza korzyści, to śmiało twier- 
dzić możemy, że kolej nowokoneesjonowana 
przy tyłu dogodnych warunkach, przerzyna- 
jąca tak ożywione handlem i przemysłem 
ponkta, niewątpliwie dostarczy akejonarju- 
som niebywałych dotąd u nas dochodów. 

| 
| 
|| 


Ostatnie wiadomości. 


O tak ważnych wypadkach, jak kapitu- 
lacja Paryża, zawarcie rozejmu i zawieranie 
pokoju donoszą ciągle jeszcze same tylko te- 
legramy prywatne, między temi bankierskie, 
najmniej zwykle na wiarę zasłngujące — a 
nadto wszystkie kełują dopiero na Londyn. 
Kapitulacja, rozejm i pokój są w nich po- 
mieszane, ubrane zresztą w inne donieBie- 
nia nieokreślone lub po prostu śmieszne, jak 
to, że spragnieni pokoju żołnierze niemieccy 
odpychają rękę francuskich. Sprzeczne BĄ 
też daty. Wiadomości francuskich niema w 
tym względzie nawet prywatnych ; eo naj- 
' więcej, mówią one o pegłoskach. Ciągle je- 

szcze wydaje się, że naumyślnie z Wersalu 

Bismark rozpuszcza wiadomości przez płatne 

swoje organa w Londynie, aby wpływać na 

zebranych tam ezłonków niedoszłej konferen- 

cji, i zresztą zbadać opinię. Wypada na 
' każdy sposób czekać na doniesienia urzędo- 
we tak pruskie jak francuskie. 

Telegram z Bordeaux wskazuje, że roz- 
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ruchy w Paryża nie były tak grożne, jak 
zrazu rozpowszechniono. Ostatecznie jednak 
dowodzą ogromnego rozprzężenia w Paryżu, 
skoro garstka powstańców z Bellevillu mogła 
przez kilkanaście godzin bnszować bez- 
karnie, nienapotykając na opór , jakkolwiek 
nie zdołała znacznych tłumów przyciągnąć. 

Z teatru wojny na południu, północy i 
wschodzie niema żadnyeh wiadomości; snać 
Prusacy nie mogą donosić o jakich zwy- 
cięztwach lub postępach swoich. 


— "| 
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Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Wiedeń d. 28. stycznia. „No- 
wa Presse“ podaje ze Stuttgardu wia- 
domości z Wersalu dnia 27. stycznia, 
nadeszłe na Londyn do południowo- 
niemieckiego biura korespondencyinego, 
według których Paryż kapitutował. 

Wiedeń dnia «8. stycznia. 
„Stara Presse“ podaje nastę pujące wia- 
comości, nadeszłc z Berlina do tutej- 
szych bankierów: Wczoraj wieczór o 
godzinie 6. zawarto w Wersalu traktat 
względem kapitulacji Paryża i preli- 
minarzów pokojowych. 

Telegram „Nowej Pressy* donosi: 
Według „Le Vert Galant“ z 27., pogłoski 
o rokowaniach względem zawieszania 
broni utrzymują się. Ostrzeliwanie Pa 
ryża zastanowiono na tak długo, aż 
Paryż na nowo strzelać zacznie () W 
francuzkiej linii forpocztowej objawia 
się chęć do fraternizowania. której je- 
dnak forpoczty niemieckie nie odwza- 
jemniają. (!) 

Londyn d. 28. stycznia. Am- 
basador pruski otrzymał następujący 
telegram z Wersalu: Rokowania wzglę- 
dem kapitulacji Paryża są na ukoń- 
czeniu. Wczoraj rokował Bismark wzglę- 
dem zawarcia pokoju na podstawie od- 
stąpienia Alzacji i Lotaryngiii (czy ca- 
łej? p. r.) Z  francuzkimi oficerami 
sztabu układał Moltke warunki kapi- 
tulacji. Obiega pogłoska. że z powodu 
rokowań wersalskich Gambetta odje- 
chał (zkąd ? dokąd ?) 


Londym dnia 28. stycznia De- 
pesza „Timesa* z Wersalu donosi, że 
zawarto zawieszenie broni na całą 
Francję. 

Bordeaux duia 28. stycznia 
Wiadomości balonowe z Paryża dono- 
szą: Vinoy objął naczelne dowództwe 
armii paryzkiej ; Trochu pozostaje pre- 
zydentem rządu rzeczypospolitej. W 
nocy z d. 22. wtargnęli powstańcy do 
więzienia Mazas, i uwolnili kilku wię- 
źniów, między tymi Flourensa. Poczem 
usiłowali na merji 20. dzielnicy urzą- 
dzić powstanie. Popołudniu zjawiło się 
180 powstańców przed Hotel de ville 
(ratusz miasta Paryża) i dało około 
sto strzałów. Gwardja ruchoma odpo- 
wiadała strzałami z okien i drzwi ra- 
tusza. Walka trwała 20 minut. Nade- 
szła gwardja republikańska i przywró- 
ciła porządek. Pięciu powstańców po- 
legło, 18 jest rannych, 40 schwytano. 
Dekret rządowy znosi wszystkie kluby 
aż do końca oblężenia. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dzia 28. styeznia 1871. 
godzina 2 mir. — popołedniu. 
Wiedeń. Akcie banku franko-austr, 
Akcja kredytowe węg. 85 —, Anglo-sastriec 
Kolej Nadcis. —„—. Akoje Karola Ludwiką 
Kolej siedmiogrodzka 168.50. Kolaj połndn. 1817.—, 
Bank bud Kolej państwowa 380.—. F.cle, 
lwowsko-czerniowiecka 134 50. Napcleondor —.- . 
Kolej wschodnia 178.25. Północna 21257). Kole; Rr- 
dolfa 163.—. Kolej węg.-wsokodnia 84 —. Galicyiezje 
oblignaje indemnixanyjna 13.20. Losy zr. 1014120 —. 
Usposo'ienie .. realizacja 


godz. 6 minut — po południa. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderherg"kie] 
94.—. Akoja kredyt, 25690. Akcja banku anglis 
austr. 224.50, Bank obrotowy 132.10. Akcje Karola 
Ludwika 247.20. zg! połuduiowa 187.39. Franko- 
austr. Akcje banku ludowego —.—. Akoj* 
banku bud. 57.69. Akcie banku centralnego 61 50. 
Kolej Elżbiety 32455 Akcje banku zwięzkowago 
228—. Napoleondor 9.95, Kolej Łupkowska 157.50. 
Usposobienie stałe, 
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En 
Pociągi kolejowe na głównym dworon 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 
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Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Pedzamoze. (Podług zegara lwowskiego.) 


Odohodzą do Brodów i Złocz. 0g © m. 11 r. 
a . a Oy, 2 » 12 w. 
Przychodzą do Lw.s Brod.iZłocz.0 o 6 „ 53 w. 


Ząprasza się P. T. akcjonarjuszów. by w 
zebraniach prywatnych w dniach 1. i 2. lute- 
go br. od godz. 5 wieczór w hotelu Europej- 
skim pod l. 24 1 piętro odbyć się mających 
w dobrze zrozumianym własnym interesie w 
celu porozumienia się niezawiśle od walnego 
zgromadzenia, jak największy udział wziąć 
raczyli. 


Kocioł  miedzianny piwny 


jest w Zarszynie w pow. Sanockim 
z powodu powiększenia browaru do 
sprzedania. Waży 8 cet. wagi wied. 
prawie nowy, w którym mieści się 32 
beczki piwa. Cetnar po 80 zł. w. a. 


Na karnawal! 


Magazyn 


MARCINA MÜLLERA 


przy ulicy Halickiej |. 15 mlasto 


Gorsety franouzkie po złr. 2.50, 3, 3 50. 
4,5, 7. 1075 4—? 

Rękawiozki pranskie męzkie i damskie. 
Krawatki i Szaliki. 
Kołnierzyki i Mankiety, 
Wa olarze drewniane i materjalne. 
Paohnidła francuskie i angielskie eto, 

, Zamówienia z prowincji załatwiają się 
spiesznie. 


Na nadchodzącą wiosnę 


Dost.rczam meszyny w dowolnej 


rzutu o 6 stóp z 


do szerokości reg 


szerokie, 11. rzędowe 130 tal. 


dyńczej konstrukcji niezawodne i nie.rów 


o 6, 9, 12 stóp szerokości rzutn, także pu 


zwracam nwagę na znacznie poprawne 


Tenże werle Orzeczenia znawców j 
Przymioty tegoż 
me a ha TJ 


Zygmunt Wierzbicki 


konces budowniczy i taksątor sądowy 
p. l. 435% kamienica ,.pod Szymonkiem'* 
podejmuje wszelkie czynności budownicze, mia- 
nowicie : wypracowania planów, obliczenia kosz- 
tów wykonania i przyistoczenia budowli, re- 
stanracji i taksacie. 

Przestrzegając sciśle prawideł architektury, | 1225 
trwałości i komfortu, poleca się także co do 
cen nizkich tak w wykonaniu jako też pro- 
jektowaniu budowli Szan. P. T. Publiczności. 


|, _ Za dokładność muich maszyn mogę 
cieli każdego kraju. 


pujące objaśniania. 
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KATANI 


Książki na premia nicą już rozkupiona broszura rez sprzedania lub wydzier- 
oprawne å stroje balowe zsępwkeie mp oki w ką zw 
elki Kapelusze, baszliki, czy” pie 6 H i ` 
w wielkim wyborze Jj oczki wizztone, ubronia i La. MANNESEPA i FOLWARK 
W najmodniejszym guácie i po najnmiarko- Fi zwany Zielona rogatka, objętosci 53 morgi, 


wańszych cenach poleca. 
Szanownym Paniom, 


M. Topolnicka 


przy ulicy Nowej 1, 281. 


Księgarnie KAROLA WILDA 


we Lwowie, w Samborze, i w Ddrobobyczu. 
Ceny jak najumiarkowańsze. 


3 rodem czech, w érednim 
(0) rodnik wieku, żonaty 1 dwoj- 
9 giem dzieci, posznkuje 
miejsca może się wykazać hlub.emi świa- 
dectwami adres w Iwoniczu pod lit J. M. 
W Uhrynowie w Sokalskiem są na sprzedaż 
dwa ogiery 
krwi orientalnej po „Beni-Bagdadzie'* 
„Gniady“ 10 miary 2 cale 8 lat gniady, 
trzy białe pąciny, kupiony w Izydorówce. 
„Jacek“ 15 miary 2 cale, 4 lat askaroszpa' 
kowaty bez odmiany, Od „Iskry.“ 
Bliższej wiadomości udzieli W. [R 
ste-restante Uhrynów w Sokalskiem. 


tecznia. 


po- 
sklad główny 


FORTEPIANÓW 


= Wina szampańskie = 
= Cliquot Wwy 
= Moet & Chandon — 


== Ja quess on i syn — Streichera, Schweighofera, Heilzmanna, jakot 
= Gustaw Gibert = Czapki, Fritza, u 1210 2— 
= Oscar de Montuigne = Lud wika Marka 
= Duc de Montebello = 
i aks przy ulicy Szerokiej pod 1. 1074 


w złotych flaszkach tudziaź fortepiany konstrukcji amerykański 


Dla fabryk cukru i gospodarzy. 


Siewniki rzędowe i okopywacze. 


Jak wiadomo wyrabiam tukowe jako rzadkość i w tej mierze osiąknąłem znaczny odbyt 

x € szerokości, i rozciągłości rzędów, w trzech 

itych konstrukcjach, które odpowiadają wszystkim stosunkom gospodarstwa 
Siewniki rzędowe dla mniejszych posiadłości, sposób najwięcej używany co 


11. rzędowe 160 tal. 74. rzędowe 170 tal, 16. rzędowe, mate maszyny 4'/, stóp 


Podług upodobania mogą być maszyny opatrzone przyrządem do kierowani 
lub z tyłu, pierwszy sposób podwyższa cenę o 5 tal. 
Moje przyrządy do okopywania (do okopywania 


Do "kopyvania ndznaczają się one przez swą lekkość i łatwe kiurowanie. Osobliwie 


Przyrządy do rozścielania guoju (GGusnostrceuer) 


Maszynę można bez trudności wyczyścić, mechanizm ni: wywiera zepsucia gnoju zapo- 
mocą nakrycia swego, gdyż jak wiadomo na gaój żelazo wywiera szkodliwy wpływ 

Brony poprawne podług konstrukcji Salzminden są co do ich prostoty bardzo 
łatwe do władania,a co do ich nizkiej ceny i nienagannej uprawy, lepsre odwszelkich innych. 


Dokładny katalog bezpłatnie i franco. Na każde zadsne zapytanie udzielam wyczer- 


Eiszengies=rei und Fahrik lsndwirthschaftlicher Maschinen Halle a/ Saale 


Zamówienia z prowincji zaraz usku- 
1239 1-2 


o. k. nadwornych fabrykantów  Bósendorfera, 


polecam moje doświadczone 


rozma” 
t5. rzedowe 360 zi. 
dowe 


W kilku latach 
Wieselburgskie m!ypki 


ulatorem (dla roli pagórkowatej) 150 tal. 


n przodu 


kupek buraków) są w swej poje- 
nane i przez lato okazaly się najproktycznie!sze. 


Osobliwie przydatne do uprawy buraków cukrowych polecam, 


O©kopywacze. 


dług Życzenia mogą być ona urządzone dowolnie. 


est najlapszym przyrządem dotąd zoan ym. wielkości do 1!i, funta sztuka 


u barona Walimiu 
poczta Ci: szaoń**, 
Zamówienia przyjmuje 


A. Mańkowski 


właściciel handlu we Lwowie ulica Hali 
]. 17 miasto: 


jako poręczycieli wymienić najpierwszych wlaści- 


F. Zimmermann 

odstawa na środę rano, obstalunki do 

erae mn ie DRINK" | |] boty czynione być winne. 

Teraz wyszła z drutu 
(8. bardzo pomnożone wydanie) 


w 50.000 egzemplarzach I tak w kraju jako | zagra» i 


A funt wagi wied. £ zir. 


jej przycayny i leczenie przes Dr. BI: 
medycznego fakultetu w Wiedniu. Sa zał a 
s praosyłką pocztowa 2 złr. 80 oni. zaj 
De nabycia w zakładzie ord 
ynacyjnym 
słaboeci sekretnyeb, Ćw 
(osobliwie słabości). 


Dr. medycyny BISENZ, 
Stadt, Currenigasse, Nr. 18, w Wiedniu. 


i lasek na własny opał. W:adomo'd na miej 


Ordynacja codziennie od godzin: j 
y 11. do 4. T 

w drodze korespondencji udziela rady | posyła RE, 

(Bez pobrania pocztowego.) 1033 22—70 p 


Zdeolsai 
Rytownicy na stali i srebrze, 
C'iselaure 


do robót lanych i dętych 
£LOtNICY 


znajdą stałe zatrudnienia w Wiedniu. 
Zeloszenia proszę adrenować : Andie k.k.|t czniają się natychmiast 
Hof-Siiberwaarenfabrik, Afrikanergaa-|Skład tychże utrzymuje firma: , 
se Nr. 5. in Wien 1233 1-3] A. Opuohlak, we Lwowie, pod l. 


TRU 


fabrykatów różnią, są w wielkim wyborze 


1127 : 
47, 


i Sprzedaż 
hurtem i pojedyńczo po stałych cenach fabrycznych. 


R. Ditmar Jedyny 


ej 


= Kleinoszek = i największy wybór fortepianów H fbauera, 
, =" f ” S kuthana, Bergera, Cramera, Kerna, Hcitzmanna 188. król. 
Herbata rosyjsko-familijco „Sonsinska PEANEN paryskich i berlińskich. 
funt wagi wied. 4 zir. Rabat 10 do 15%, z cen fabrycznych. uprzywilejowana 
tak wyborna że przewyższa wszelkie przechwże| Gwarancja za doskonałość i trwałość na 6 lat i łówn 
lone herbaty na składach tak zwanych Kiach= |. mammmasamommunn mem krajawa g y 


tynkich i Londyńskich 


Posiadacze psów 


Żalą się bardzo często na utratę wiernego 
zwiużęcia, któwe zginęłow braku potrzeh- 
noj opiesi. Jeżeli pies z:churuje, rzadko 
kedy używa się należyty:h srodków. Wy- 
próbnwa e w. tej merze na długoletnich 
dusviadczeciach i zaszczycone uznaniem 
najznakomitszych we'erj n:rzy angielski h, 
Jsa wyrabisne przez Fran. Jaua Kwizdy pi- 
gałki, które z powodu swej  kompozyej 
niety iko niezawodnym srodkiem leczniczym 
na zwykłe słabości psów, ale ochraniają je 
od wścieklizny. 


Pasztety Strasburgsiiie 


| z 
Kawior wyborny Aztrzrhańsk i. 


Biszkokty angielskie v wielkim 
wyborze it. d. 


F. W. Królikowski. 


Nr. 


dla 


fabryka Galicji 


LAMPY 


Wiedniu. 


Wielki wybór najpraktyczniejszych 


we 


Lwowie 
przy placu Marjackim 


TEAOR PY KO TZT ENEE TEZY LOW IEA 


(Lachs Forellen, truites saumonećs) 


Połów odbywa się i ażdego poniedz ałku, 
1204 2—3 


pomieszkanie o 15 pokojach, budynki gospo- 
darskie, cegielnia, kamieniołom, sad owocowy 


MNY KRUSZCOWE 

z ces. król. uprzyw fabryki t 
A. M. Beschornera i Spółką w Wiedniu, 
klóre się względem wytrwałości, wytwor- 
ności i tanłośoł od wszelkich innych takich 


cenach fabrycznych w każdym czasie 
do nabycia. — Zamówienia telegraficzne usku- 
— UGiówny i jedyny |! 


BE u kosvt imy 


w hotelu Europejskim. 
lmp nalonowych. mtof. wyci i do 


Siewniki rzędowe 


podług Garett: 
p Łupeine z trzema tyżkami: 
b. rzędowe 280 zł. fi. rzędowe 240 żt 9 
+ ð e ALD . r 
270 zi. z jedna iyżką o 30 zt. tuniej * 


Szyny do siewu rzędowego. 


rozeszło się 800 siewników rzedowych (Drill) i LOCO młynków. 
po 55 i 65 zł. Narzędzia do kultury roli i do gospodarstwa bardzo tanio, 


E KÜHNE dawniej KÜHNE & LUDWIG 


Wieselburg (Wien. Raaber-Bahnstation. 


M* re gestroga. 

Znęceni prze” poszukiwanie proszku koineuburskiego dla by i niekiĉ 
rzy przemysłowi y odpadki ziół e i skutku, zel Jaja AnAk ie AE piekig 
Eogiyta się zwykle prawdziwy prosze: korneuburski dla bydła, nasladować co d lad 

ołoru i rysunku i tresci etykiet i przepisu użycia iw j sprzedaż w rossi, „O 
przem ;,głowcy starają się moją Błuwę, zuaną od blisko 29lat co do EP E a 
korneuhurskiegu w Sposób nies.lachetny i nieprawny wyzyskać, i podj sj brogzk 
ność oszukiwać w ten sposób, sprzedając podły i bezwartoiciowy towar. „Ak ig 
wiziwy. Ażeby public'ność pr estrz dz i od szkody ochronić, czynię na ta awai 
ze proszek korneuburski dla bydła. jakteż i inne moje preparaty weterynarskie s Me 
w moich insarattch wymienione składy, i że jedynie te pakiety proszku koridy ski, 
go 8ą lew a które m:ją moj podpis niżej un.ieszce ny i moje znaki noszą. "| 
przez bras Jai towar aih > R proszek korneuburski upominam, ż 
twórca falzyfikatu. gażywego potpadaj równej winie występku, jak podłega san 

eT, c 1t12 
2 „Ktoby ma jałszerza wskazał, który nadużywa mej mar 

i ochronnej, abym go mógł pod sąd podciągniąć, otrzyma wynagro 

dzenie do 100 zir. „FYĘ F J 


cka 


= 


<0- 


Franz Joh. Kwizda. 


Korneuburg 
í 0 ati ONE 2 8 
A. N Nynowie we Kwowii 


CY OR 
(eifa 
polecają swój 
magazyn zaopatrzony w wielki wybór 
sznurówe . z : ° . > od zł —.60 do złr. 6. 


scu 


wachinszy 5 7 e a l 24.- 
rękawiczek glansowanych. - po zir. z 
dto w rajlepszym salunku s 1.1 

A i 


Nadto wiele innych gatunków tak sukieanych jak i skórzanych. 


Zamówienia zalatwiają się odwrotną pecztą. 


KELLER 4 ALT iu Wien. 


rà 


Piekne Wytworne | Dobrze watowana 
futro dla miasta | obranie męzkię |suknia zimowa 
zir. 453 zīr. 18, 


zdumiewająca tanie n 


Kellera i Alta — 


Wiedener Hauptstrąsse Nr. 11 Bardzo przednia 
naprzeciw Freihause, róg Pa- 
suknia zimowa 


niglgassa. 

Cenniki franko. - 
eleganckiego fasonu 

złr. 30. 


po 


Prawdziwe sledmiogrodz. 
futro do podróży 


» lamówką szopó w 


złr. 40 


ł-- 2] 
m. | 


Suknie, która się nie podobaja 
będa napowrót przyjęta. 


Ponieważ kazdą suknię, która się aie podoha na powrót przyj” 
mujemy, zsręcziamy ża rzetelną i aumienną obsługę. 


CH 


"BAM UI JIV 9 RN 


kaciice i Ali, 


krawcy i posiadacze medali: państwowego. 


4016 3—? 


ES E a a a a n 


Wiedener Hauptstrasse Nr. (l. 


z > "EZR FUE DALT, | A. ECARO R UW ki A M. 
K Pewna pomoce dla cierpiaucych na sjabosci w_krtani, szyi 


Balsamiozno-roślinno-mineralne 
PREPARATY INHALACYJNE 
przeciw słahbościom organów oddechowych. 
FRIEDRICH KOLTSCHARSCH, apt. w Wiener Nesetadt. 


leczenie zapomoca wdychania środków 
abościach krtani, szyi 4 plut. Skałki mo- 


Racjonalne 
Wnedyczuych w sł 


wieszania na ściany. pojąków, latirn do oświetłania ulte, u najno- 
wszych i najyustowniejsz'h formach maftowyeh i otejnych (Vioderatecur.) 
Wszelkie do tychże nsl żące częsci składowe, jako to: cylindry, cylindry Foenika 


Fe pigułki proszę od podobnych wyro 
bów rozróżniać. 1125 1—2 
Jedynie prawdziwe do nabycin: 


dzono przez liczne doświadczenia, tak w c.k. azpi- 
Wiedniu, jako też przez znakomitości medyków w 
dowydza otrzymane w tej mi*Fze swiadectwa, 

3 złr. — cent. 


boh preparatów spraw 
talu powszechnym w 
kraju i za granicą, cn 


we Lwowie u aptekarza A. Aerlinera, w 

Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 

u J. Wielogórskiego, w Słanisławowie w 
aptece Stechera de Schenitz 


Cena pudełka 80 cnt. 


Mariengasse in Wien. 
anajduja się 
pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 

tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako też 1 poje 

dyfczo, gdzie sa w sapasie najelegantsze mztyfety 

męskie, damskie i dla dzieci, również w najwiękazym 

wyborrza | po zdumiewająco niskich stałych cenach, 
a 


Dzierżaw 
zaraz do wz'ę'i', każdy %00 morgów pól 
9. 


to; 
Obuwie dla mężczyzn 
a akóry patentowej. „ od zir. 4.50 da zł. 5.— 


Zmiana lokalu 


2. folwarków 


łąk, prócz pastwisk i opału, z odpowiedni: mi 
budynkani, dostateczną r bocizną, na lat 6 Inb 
Bliższa wiadomość u właściciela w Le- 
szczawię górnej, przez Przemysl, rekomand. 


drowe (do czyszczeunim 8 kieł) sę zawsze na składzie. 


kszym wyborze po wiernych canach. 


Do iask«wczo uwzględnienia! 


tlenia, utrzymuję na składzie tylko jeden gatunek 
najlepszej podwójnie rafinowanej nieeksplodującej 


i 


którą poleca" po Cenach jak najtańszych. 


(z "rzyżem) najlepszej jakości, banie, zasłony, knoty, Szczypce, patentowane szczotki cylin- 


Dopiero co nadszedł transport prawdziwych Iranouzkich bań ze szkła 
krzyształowego itulipanów w najgustowniejszych deseniach szlifowane, w najwię- 


Chcąc B:anownych moich komitentów »aop trzyć w najważniejszą potrzebę dobrego oświc- 


NAFTY SALONO WELJ, 


CENY: Preparat inhalacyjny 
Preparaty balsamiczno-r»5 


rodlinne 


~n 930 y 


) 
90 a 


) wdych an 


Tinne na 20 . 


» 

Broszura 

(Bliższe objaśnienia o sposo 
darjusza w c. k, powszechnym szpiłalu w Wiedniu. 

Do nabycia w apt. Ad. Berlinera we Lwowie i 

Rozsyłki w kraju za pobraniem pocztowem, ZA3 za granicę 8 


kowanie, uskuteczniaja ale najspieszniej przez podpisanego. m g A r 
Friedrich Koltsch»rsch, Apotheytr in Wiener Neustadt. 
—— em 


' ' « . - - — W >. 
bie użycia inhalacji zawiera broszura przez Dr. C, Czuberka. aeknn- 


b 
Erpesta Stockmara w Krakowie. 
a przesłaniem gotówki i 40 ct. na epa- 


Wiener Neustadt dnia 1 grudnia 1870. 
Do Wielmożnego p. Fryderyka Koltscharsch, aptekarza w Wiener Neustadt! 

O skutkach ordynowanych do wdychania zapomoca przez pana sporzadzonego aparatus ruiąłem spo- 
sobność dostrzedz w licznych wypadkach najpomyślniejsze rezultaty. M, 

Że słabości szyi i organów płucowych, na które wdychania używałem, nadmienić „al wypad. nastę- 
pujace skutki osiągniele, a to: w poczatkach guchot płucowych, przy zapalenia hroschialiów, krtani i w 
katarach, osobliwie w ostatnim wypadku był skutek zadziwiający, skoro w same worę użyło średka wdy- 
e 


i : p koni ; 
chania, t. j. z samego poczatku i metodyczn!€ Tnowano. w 
2 y ć jako bardzo ważne wzbogasenie Terapii w słabościach lokale 


„ kosłowej mow dm n u 6.60 l; Ai 3 nai . ; d 
ji cialęcej - OM m B= u L= Wszelkie ZUMA uskuteczn a się jak najrychlej. Na Żadanie posyła się wzory Mogę przeto wynalazek pański uwaza 
»  „ Z 4ną podemzwą „ „ 8.50 „ „10.— rytowane; również %x nedesłaniem cząstkowe! kwoty, uskuteczniamy przesyłki za zali JJ|nych, na które dotad wszystkie doświadczone Środki nie skutkowały: „Mela sobie z} obawiazek wszystkim 
sukna cierpiacym na nogi, s 650 „ a H-— : czką poestową lub kol ową. 41'5 15— 5 |cierpiacym na słabości katralne, wskazać pańskie aparaty inhalaci gp Kasi <AGB sam nie przekonałem. 
moskiowak lego lakieru non Giman 7.50 H] ; 4 sm. i / a Fdrcy 1. rziache 3 ; 
„pork ak sins pada kok» 9 on viol przeniósł swój handel ko- |] Adres: R. DITMAR, Skład lamp w hotelu Europejskin we Lwowie. Sm akg" 
4 . w p ai 
4 ś y Medjolan dnia 8. października 1870. 
DLA P AN rzenny Z ulicy Dekasteryalnej J Do pana Fryderyka Koltscharsch, aptekarsa wW Wiener Neustadt 2.4579 
Promal., skórzane lub aksam. sznur. od 3.80 do 4.80 pod 1. 1A1 uliea Krakowska, ò ~ b "= « 7 Pańska kompozycja do wdychania pomogła bardzo wielu go powszurlui:| kuracji i jestem z niej 
g dtto dto lepsze n beyn T— : akl F. Sid Ą Na H bardzo zadowolony. Byłem spowodowany tutejszy rzom potecic. Frzyszlij mi pan za dołaczonych ó złr 
dtto dtte o bwiagania wo E gdzie był dawniej sklep p- A ldorowiczą broszur Dr. Czuberka I tyle kumpozcyj EP wystarczy pianiedty. 
dtto dtto dtte w 4.50 „ 6— z l ai k ą OryESE Pracsytky u praszam, "br. B. 4 Al 2, Corso, Romana 
dtto dtto na p dw. podesaw. ,, 5.50 ,„ 7.50 arazem poleca Swój SKiep orzenny |! ma- .G, .% , . 
Ze sukna wykładane. . . . i s 5.50 i 8.50 B | terjałów po najtanszych cenach : © =. ULPYr 2: y "VU. galic. ` Pia g` 
AO o poe 4.— „ 1509] Cukier najlepszy w głowach fuot 26 ct - > 4 jA i| g' i 
Dla dzieci i dziewezat. Ten sam na fonty 47 p =. à 
; i .50 * ; Ę i A s aaaeei eraa eaa 
pg aata Sa a o Se Ceea 0 a] akcyjnego Banku hipotecznego r, 
Dla chłope ó w. dto dto dobrą funt 80 " i 
dto Laguayra „ funt . r 70 z c = ślę A 1 ae r 
Buciki tel o 8.— 4.— , ra) n WA daii j 1198 ö—? 
e " 4 e s 3 od GR % 7.50 Rum prawdziwy z Jamajki, herbaty kupuje i spi Zei; aE o n S l S a 
Dla braku miejsca nie mogą tu w tem miejscn | ;hińskiej i różne eéry po najumiarkowańszych 


1228 
Na sprzedaż wieś 


PODMOJSCE 


wasyntkia gatunki być wymienione. Dokładna cenniki 
przesyłamy na fądanie bórpłatnie. 1048 17—80 

Zamówienia z prowincji załatwiają alọ za pobra- 
niem należytości pocztą natychmiast. Da zamówienia 
należy dołączyć miarę Reparacje uakuteczniają stę 


jak najrychiej. s 
mują r abat. 
służy 


cenach. 


Odprzedający otrzy 
Obok nmieszczony rysunek 
do ułatwienia wzięcia miary, w ton 
sposób, ża cztery miary biorę sip za 
papierse | namęrują alp, gdyż przy do- 
łaczenin toj miary moina bardzo latwo arobiśń 
dokładne ! przylegające. ~ 
UWAGI: Nr. 1. miara długości od 
do końca wielkiego palca. Nr. 2. obję: nogi w 
wstach u palców. Nr. 3. objętość na podbielu. Nr. 4. 


gów pola ornego i łąk, budynki wszystki 
prawie nowe, dom mieszkalny murowany 
10. pokojach, trzy sady 
uych gatunkach 

Blższa wia 


; 1208 2— 
domość w kancelarji adwokat: 


kk skok PYSZNĄ Rayskiego, przy placu Marjackim. 
! Do czyszczenia i utrzymania zębów 


jest najlepszym środkiem 1018 12—50 


Anaterynowa Woda do ust 


KE po 40 cnt. Ex 


którą dla swej dobroci przez 15 lat odszczególaiono przywilejem 

W Wiedniu u Karola ŚSpitzmiiller, Ap»theke „Zum Krebsem* hohen Markt. 
We Lwowia do nubycia w apt. A. Berlinera, w Przemyślu u p. Ko- 
złowskiego, w Rzeszowie u p. Schneidtera G Comp., w Samborze u-p. F. 
: Ridla, w Tarnopolu u p. A Morawetz, w Tarnowie U p Wielugorskiego. 


Przy gościńca murowanym mięczy Dobrv= 
milem a Niżankowicami '/, mili od budującej 
się kolei Łupsowsko-Przemyskhiej w piękuej 
okolicy nad Sanem, obstar wynoni 180 mr- 


owocowe w Bzlachet- 


1 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 


Przeciw gośćcowi. rcumatyzmowi w str- 

wach i muszkulach, przeciw cierpieniom 
nerwów każdego rodzaju. 

Bole nerwów, twarzy, migrenę, zębów. w biodrach, w krzyżach przeciw wszelkim 1-131'<** 

cierpieniom żołądka | spodnich częściach, przeciw powszechnemu osłabienin cita. AT7:7 


kaleczenia, osłabieniu genitaliów 1 Z tychże powstałych skutków "> =" 
z dypl. aptekarza J. HERBABNY. 


e 
[U 
a mianowicie : 


waniom, przaciw 


czec, osłabieniu nerwów przez 8 
złony prze 


3) 


aus Heilkrautern-der balerischen 
Hochalpen bereitete Pflanzen-Extract: 


| 


„Neuroxylin. 


Pewna i szybkie działanie tej sllnej esencji, która służy dO naclierania, poświadcza ją niezliczona 
dowody szczęśliwych skutków, poczynionych przez znakomitych tntejszych © k. profesorów, i zdolnych 
lekarzy w ńwięckich i wojskowych szpitalach jak i w praktyc a prywatnej stwicrdzone autentycznemi Świa- 


doctwam l y 
Cena oryginalnej flaszki „Nauroxylin“ (opleczętowanle zielone) 1 złe., silniej- 


aza ononcja na uporczywe reumatyzmy, gokćce i aparaliżowania (opleczętowanie ró- 
żewe) 1 złr. 20 ct. Przy zamówiewiu pocztowem dolicza się za opakowanie 1—2 farząk 15 cn. na 3—6 
flaszek 20 st. 
Dla 
orłem: dalej w Wiadnin u p' J. Wels, apt. pod murzysem, T 
tapfel, Singeratrassa, w Zagrzebin, S. Mitlbach, apt. droga la, 
Miałam aniołem Schillingsgasse 1071 IT. w Opawie, Alf. Rassl. 


Galicji sklad we Lwowie w aptaca ZYGMUNTA RUCKERĄ, pod „srebrnym 
uchlanben 27: J. Pserhofer, znm Ralcha- 
ulica Długa w Pradze: J. Fürst, apt. pod 
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HERB. 


EA WY i RUMU 


we Lwowie 


u JULIUSZA ADAMA. 


w (Głównym Rynku pod l 54 
i przy placu Marjackim pod !. 301 


poleca się 


jako najlepsze i najtańsze żródło do 
nabycia tychże artykułów. 


OGIL —ł2 


r HASTA APO 


Z drukarni krajowoj M. F. Pozemby. 


4 


R 
s 


